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Alea est jacta. Ministerstwo — bez 
zapytania się reprezentacji naszćj, bez 
porozumienia się z delegatami naszy- 
mi, nie zważając na protesta k.aju 
całego —układa dla Głalieji projekt 
bezpośrednich wyborów; ustanawia 
liczbę posłów z Galicji do rady pań- 
stwa z pojedynczych kurji; rzuca nam 
przed nogi rękawicę i wypowiada 
walkę. Niechajże i tak będzie! 

Delegaci nasi jadą dziś do Wie- 
dnia, aby rzuconą rękawicę podnieść. 
Jeśli mają być bezpośrednie wybory, 
niechaj będą bez naszego zezwolenia. 
Jeśli. mają być za pół roku na mocy 
nowćj ustawy, niechaj będą zaraz na 
mocy osławionćj ustawy Nothwahl- 
gesetz. 

Ta jedna myśl kraju towarzyszy 


EW Z ZZOZ 


 wyruszającćj dziś do Wiednia dele- 


gacji naszej; to jedno postanowienie 
całego kraju bierze delegacja z sobą, 
jako dyrektywę, jako instrukcję, we- 
dług którćj działać jéj należy. 

Jeżeli, działając w duchu tej in- 
strukcji, delegacja wróci do kraju, 
powrot jéj będzie pochodem tryum- 

alnym. 
Cośmy już dawno powiedzieli, to 


' powtarzamy i dziś, W tej grze poli- 


tycznćj z Niemcami nie mamy nie do 
stracenia. Jeżeli Niemey mają dość 
siły moralnćj i materjalnej, aby rzą- 
dzić w Austrji bez nas i pomimo nas, 
to żadne ustępstwa z naszćj strony 
nie zażegnają -grożącego nam niebez- 
pieczeństwa niemieckiej hegemonii. 
Wtedy po każdém naszóm ustępstwie 
żądać będą nowego, dopóki w ogóle 


W tćj samćj sprawie wyborówjeyjska, Dalmacja, Tyrol i inne sprawy, 
bezpośrednich otrzymujemy odi% w Todak kale: pruska a RA 
: A PASO I RE w potrzebe podzielania zacnych 1 szla: 
iodnego z naszych przyjaciół polity- ah poglądów. korony. Wśród walki 
cznych następujące uwagi: potęg nurtujących ustrój państwowy po- 

Nie będzie od rzeczy pobieżnie dziś| wstawały i padały różne ministerstwa, 
przejrzeć dzieje konstytucji austrjackićj,|niby gmachy podziemną wodą podmyte, 
od chwili, w którćj pierwszy jéj promień|a dążności takich Belcredich, Hohenwar- 
rozjaśnił oblicza ludów monarchję skła-|tów, były światłem nadziei, przy którego 
dających aż do dni ostatnich. Z tego al-|błysku dostrzegały ludy nieniemieckie, 
bowiem przeglądu da się łacnićj wobec|że ich sprawę czeka dobra przyszłość! 
grożącego gwałtu wyciągnąć odpowiedź] Nareszcie za obecnego ministerstwa do- 
na niezbędne pytanie: jak Galicja winna f czekaliśmy się chwili, w którój sławni 
powitać uchwałę o bezpośrednich wybo-jtragarze kultury germańskićj w Wiedniu 
rach? mają powitać narodziny świeżego potom- 

Historja owćj konstytucji na każdej, ka swćj ubóstwianój idei, która tak go- 
karcie swojego. dwudziestopięciolecia wy-|rąco i bezinteresownie pragnie oświecać 
kazuje, że tylko klęski państwowe skła-| plemiona słowiańskte, jak ongi świąto- 
niały rząd do zlewania pewnych cząste-| bliwi krzyżacy nadbaltyckie pogaństwo — 
czek i prerogatyw korony na korzyść re-| bezpośrednie wybory! i 
prezentacyj ludowych. Nie myślę tutaj rozbierać tysiącznych 

Gdy w roku 1848 iskry lecące z po-|dowodów nowo- i staro-presistów, oraz 
chodni rozpalonćj we Francji padały w| wszystkich innych sofizmatyków, usiłują- 
zeschłe powojniki zdrętwiałych narodów, | cych wmówić w niewiernych, że owe bez- 
i żarem swćj żywotności budziły je z le-| pośrednie wybory są tylko klejem zle- 
targu — Austrja zrozumiała natychmiast | piającym pojedyńcze siły w jednolitą ca- 
położenie rzeczy; nadała ludom swoim |łość, która państwo uczyni potężnóm na 
konstytucję liberalną, która skupiała wszy- | zewnątrz, a wewnątrz zabezpieczy od zgu- 
stkich obok siebie i uprawniała wybrań-| bnego rozpadu, do jakiego. wieść musi 
ców obywatelskich do współudziału w na- | istnienie odrębnych narodowości; nie my. 
radach tyczących się dobra całéj mo-|ślę oponować przeciw „patrjotycznćj 
narchji. konieczności” (?) zatarcia wszelkich 

Nie ulega wątpliwości, że byłaby ona|barw n:rodowych dla ogólnego dobra 
na drodze tego przeobrażenia dosięgła | Austrji, jak jéj pragną owi panowie; nie 
szczytu właściwćj potęgi, gdyby los spra-| myślę nawet łzą proroczą zapłakać nad 
wy węgierskićj wziął wówczas inny kie-| przyszłemi gruzami autonomij krajowych, 
runek ! bo i wiem, żezanadto oni odkryli maski, 

Smutny upadek tego narodu zgruchotał|aby łudzić mogli — i nie obawiam się, 
zarazem i sztandar wolności, pod które-|aby naszemu stanowisku narodowemu 
go przewodnictwem rozpoczęliśmy nowe | przyniósł ten fabrykat jakikolwiek u- 
życie. 7 szczerbek. — Sądzę jednakowoż, że nie 

Stary absolutyzm podniósł zwieszoną | zgrzeszę, zastanawiając się nad pytaniem, 
głowę, i oddawszy rządy jakby na szy-| które się w obecnćj chwili nasuwać po- 
derstwo w ręce Bacha, człowieka ery kon-| winno każdemu obywatelowi tego kraju, 


Wramsturcie nd Mfemona, Eierlinie i Lips 
de Toargem 16.“ 


ną? Czy owa konsekwencja przyniosła |o ostatecznóm uregulowaniu płac urzędni-- 


narodowi korzyści należne? Ale nie ule 
ga wątpieniu, że prawdziwi austrjaccy pa- 
trjoci muszą być zadowoleni z reprezen- 
tanta naszego, nie podzi«lił on zdania po- 
ltyków czeskich kierujących się bezwzglę: 
duą abs ynencją, w rezolucji wypowie- 
dział jawnie niewielkie swoje życzenia, 
iw jednym z adresów ślubował wybitnie 
a w serdecznych wyrazach niekłamaną 
wierność tronowi łaskawie panujacego 
nam monarchy. Rezolucja przez tyle pe- 
rjodów była przedmiotem lekceważenia, 
pomiatania, szargania, nicowania. Raz na- 
wet projektowano przekształcić ją w ja- 
kiś cudacki elaborat, w końću puszczano 
zawsze z kwitkiem do domu delegatów, 
którym krwi białój pozazdrościć może 
znana cierpliwość giormańska ! 

Pomimo niepowodzeń, konsekwencja 
nie wyszła z trybów. Ostatnie zgroma: 
dzenie sejmowe uchwaliło adres do tronu, 
w adresie odwołało się na tę nieszczęśli- 
wą rezolucję i oświadczyło przeciw wy- 
borom bezpośrednim, a zarazem wysłało 
delegatów do rady państwa, gdzie owa 


kwestja ma być traktowaną. W dalszóm 


następstwie delegaci galicyjscy po 
bezskutecznych rokowaniach z minister- 
stwem w celu uchronienia Galicji od spo- 
dziewanćj przyjemnostki, muszą gdy wię- 
ksżość uchwali projektowaną ustawę, za- 
łożyć protest i opuścić salę, mogąc bez- 
piecznie 'pożógnać panów  centralistów 
szmerlingowskiem: wir können warten. 

Tu kończy s:ę rola delegacji sejmowej 
a z nią'i sejmu, a zaczyna narodu, który 
powinien mieć w pamięci: 

Że w statucie obowiązującym poszcze- 
gólne kraje koronne tylko sejmom przy- 
sługuje prawo wybierania delegacji do ra- 
dy państwa ; 

że zaprowadzenie wyborów bezpośre- 
doich jest gwałtemżzadanym ustawie kra- 


stytucyjnćj, deptał z zamiłowaniem naj-|a które pozwoliłem sobie wyżćj postawić :|jowćj, przecięcie arterji w ciele konstytu- 


mniejszy płomyczek, tlejący w gruzach|jak mamy się znaleźć wobec uchwały o 
zrujnowanych nadziei! bezpośrednich wyborach ? 

Nieznośne to położenie trwało doroku| Już sama nazwa wiele objaśnia tym, 
1859. Po klęskach wojny francuzko-wło-|których wybrani reprezentanci nie szli 
skićj nowe minister m, na którego czele| nigdy do owój rady wspólnej, jako radcy 


cji obeenia nas żywiącćj, ciosem wymie- 
rzonym na zagładę praw wszystkim za- 
równo przysługujących; 

że nas oddaje na pastwę żywiołowi pra- 
gnącemu rządzić w domu cudzym jak we 


jeszcze będziemy mieli w czóm robić |stanął hr. Gołuchow. <i, wypracowało kon-| państwowi w grono kolegów; ale zawsze | własnym ; 


ustępstwa. 

_ Od uchwalenia: bezpośrednich wy- 
borów przez radę państwa i zapro- 
wadzenia takowych w Galicji, do ska- 
zania sejmu galicyjskiego na pozorne 


- tylko wegetowanie iodjęcia mu wszel- 


kich atrybucji ustawodawczych— jest 
tylko jeden krok. 

- Krok ten zrobią Niemcy niezawo- 
dnie, jeżeli tylko przez zaprowadzenie| 
bezpośrednich wyborów w Galicji u- 
torują sobie nieco drogę. Opór więe 


- delegacji naszej przeciwko takićj po- 


lityce Niemców nigdy za wcześnie 
nastąpić niemoże; bo ostatecznie tyl- 
ko w oporze stanowczym możemy 
znaleść ratunek wobec tej polityki, 
chcącćj zniweczyć wszelkie germani- 
zmowi w drodze jeszeze stojące prze- 


zzz, 


Czego potrzebujemy” 


, (Głos z za kordonu.) 


Jakiż śmieszny -tytuł, powiesz szanow- 
ny czytelniku. Kto wie, może już naj- 
przód będziesz szukał w umyśle odpo- 
wiedzi na zapytanie — a nastręczy się 


- ich nieprzel*zone mnóstwo. Rozsądek, 


ze, "suka, postęp, praktyczność, 
ie « warzeniami... zaprawdę nis- 
mo co postawić na pierwszów miej 
My tóż nie myślimy przywłaszczać 
e prawa wyboru, ule polegając na 
(iu, że literatura jest objawem du- 
wego życiu narodu, że jéj rozwój i 
actwo toć najlepsze świadectwo wy- 
fobiema umysłowego spół:ezności — o 
tój lite ruturze chcemy krótką -chwaleczkę 
pogwarzyć. ; 

'Bą tacy, co nas obdarzają przydom 
kiem błęduych rycerzy średniowiecznych 
przekonań, są inni, którzy w nieprzebra- 
néj łaskawości za przykładem Lamarti- 
na, imię Polaka uważają za jednoznacz- 
ne z żebrakiem Francji i mamelukiem 
całego świata. Sp. baron Firks utrzymy- 
wał, jako niewiasty polskie trzymają ster 
politycznych ruchów a idea narodowa 


stytucję ogólną i szczegółową dla krajów|jako żołnierze przygotowani do walki w 
koronnych. obronie praw słusznych! 

-~ Wówczas to pierwszy raz som rząd|  Ustanowić bezpośrednie wybory, to po- 
podniósł kwestję narodowości; ale nie-|zbyć się pośrednika! Któż jest owym po- 
stety! ci, którzy zaprzeczają wszędzie, | średnikiem ? Sejm krajowy. Czóm jest 
gdzie tylko mają sposobność lub moż |sejm krajowy? Zbiorem ludzi, którym 
ność — praw równości społecznćj ludziom | naród powierzył dobro interesów swoich, 
krwi innćj — ujęli w dłoń kajdany dy-| którym zaufał, w których ręce złożył 
misjonowanego absolutyzmu — i wkrótce | moc przysługującego mu prawa; on czu- 
szmerlingianizm zaczął krępować ów sy-|wa, on zna położenie, on wie najlepićj,! 
stem narodowościowy! Tylko opozycja| kogo w jakićj chwili słać w delegację! 
Węgrów, dążących niewzruszenie a roz-| Pozbawić sejm owego przywileju, jest to 


że w następstwie rzeczy naraziłby ten 
żywioł położenie monarchji, którćj rze- 
czywistćj potęgi tąk praguiemy, na cią- 
głe wewnętrzne niepokoje do smutnych 
rezultatów wiodące ; 

że ufni w życzliwość Korony nie po- 
winniśmy przykładać ręki do wprowadze- 
nia w życie szkodliwój uchwały, lecz spo- 
kojnie oczekiwać spełnienia danćj obie- 
tnicy; 

że nakoniec nie biorąc żadnego udzia- 
łu w czynnościach nowych konstytucjoni- 


sądpie do odzyskania samodzielnego bytu,| odebrać armji jenerała, aby żołnierzyjstów nie nie stawiamy na kartę, albowiem 
nie dozwoliła, hamując zapał centralistów | skłonić do wyboru nowych dowódzeów, | wśród bierności mamy zawsze prawo ko- 
niemieckich, pogrzebać zupełnie pomy-|na czas ważnćj a niebezpiecznej wypra- |rzystania z owoców autonomji wszędzie 


słów hr. Grołuchowskiego. 


wy. Nie wątpię, że instynkt narodowy Zarówno panującćj, jak korzystają z nich 


Niepowodzenia sprowadziły kryzys ga-|nie dałby się w takićm położeniu zbała- j Czesi mimo sprzeczności z rządem w po- 
binetową; ale tak upadający minister, jak|mucić, że wybranoby mężów posiadają- |lityeznych zapatrywaniach. 


i zwolennicy jego zasady postanowili w| eych lub zasługujących na zaufanie współ- 
ciągłóm wyczekiwaniu korzystać z każdej | obywatelskie; ale loika rzeczy nie może 
stosownćj chwili dla. przeprowadzenia | zezwolić na operacje 
swych planów. czystych zamysłów. 

Poród chwil takich następował z tru-| Sejm galicyjski postępuje konsekwen- 
dnością , albowiem pomimo zaspokojenia |tnie po drodze, któréj sobie raz zakreślił. 
Translitawji, bezwarunkowy opór polity-| Nie wchodzą tutaj w zakres takie pyta- 


Z zz 


wynikłe z tych nie- | Petycja nauczycieli szkół średnich, 


ków wyłącza od zamierzonego polepsze- 
nia płacy stan nauczycielski, przezco na- 
wet pozbawia ich dalszego używania do 
datku drożyzniacego, którego udzielenie 
kończy się z 31 marca 1873. To położe- 
nie grozi tém więcćj stanowi nauczyciel- 
skiemu szkodą, iż powszechna drożyzna 
nietylko nie ustaje ale eoraz bardzićj się 
wzmaga. 

Fukt formalnego znaczenia, że w osta- 
tnich latach płace nauczycieli były regu 
lowane, nie może być w żaden sposób 
powodem wyłączenia ich obecnego od 
polepszenia bytu, bo przecież i innych 
urzędników państwowych płace jak np. 
urzędników sądowych a w ostatnim roku 
inspektorów szkolnych były niedawno re- 
gulowane, a jednak objęcie ich przedło- 
żeniem rządowóm o uregulowaniu płac, 
nie podlega żadnej wątpliwości. Wreszcie 
mniemane polepszenie płac nauczycieli w 
ostatnich latach, jest bardzo wątpliwej 
wartości, albowiem kiedy im jedną ręką 
cośkolwiek dawano, drugą im odbierano, 
i tak odjęto im nietylko dochód z opłat 
szkolnych, ale nawet zmniejszono im głó- 
woa pensję. Albowiem kiedy dawnićj głó- 
wna płaca nauczyciela gimnazjalnego wy- 
nosiła -975 fl. lub 1050 fi., to przez 
wamiankowaną regulację zredukowaną zo- 
stała do 800 A. (I). Wprawdzie przyzna- 
no nauczycielom w miejsce dodatków co 
10 lat, dodatki co 5 lat, lecz późowiejsze 
rozporządzenie ministra oświaty oddało 
nauczycieli pod względem udzielania tych 
dodatków zupełnie na łaskę przełożonych. 
Nadto dziwnym sposobem w nowych de- 
kretach nominacyjoych nie czyniono ża- 
dnćj wzmianki o nabytych prawach do 
kwinkwenniów. Jak wreszcie zapatrywa- 
nie rządu na te kwinkwenja były chwiej- 
ne i niepewne okazuje rażąco sposób po- 
stępowania przeciwny wszelkićj logice i 
sprawiedliwości przy wymierzaniu dodat- 
ków drożyznianych. Albowiem kiedy naj- 
wyższe postanowienie uważało owe kwin- 
kwennja jako należące do pensji, to je- 
daak przy wymierzaniu dodatków droży- 
znianych nie uważano je za pensje, przez 
co nietylko znakomicie pokrzywdzono 
nauczycieli wobec innych urzędników, 
ale nadto powstała słuszna obawa o to 
czy rząd w ogóle uważa owe kwinkwe- 
nja za pensje czy nie? 

Dotąd jeszcze znaczna liczba nauczy- 
cieli oddaje się z zapałem swemu powo- 
łaniu, choć dotkliwićj daje im się czuć 
pognębiająca wszelką zdolność do pracy 
umysłowćj nędza materjalna, a to tém 
więcój iż wzniosłe ich zadanie nie pozwa- 
la im szukać pomocy w pobocznych za- 
jęciach. 

Podpisani ośmielają się przedłożyć wy- 
sokićj izbie w niniejszćj petycji niecier- 
piącą zwłoki prośbę ażeby Wysoka izba 
stanęła w obronie stanu nauczyciel- 
skiego i uchwaliła co następuje: 

1. Mające wkrótce nastąpić uregulo- 
wanie płac urzędników na słuszniejszych 
podstawach, rozciągnięte zostanie także i 
do nauczycieli; w przeciwnym bowiem 


0 objęcie nową ustawą 0 płacach | Przypadku szkoły średnie wkrótce po- 


urzędników stanu nauczycielskiego. 
Wysoka izbo rady państwa ! 


ków czeskich, kłopotliwa rezolucja gali-|nia: Czy droga była szczęśliwie Wos $. 19 przedłożona przez rząd ustawa 


i pewne że tak powiem odrodzenie. Rui-| wała podobne stanowisko... dzisiaj zabra- 
nę, bo szarpnęły nasze finanse, zubożyły |kło jéj żywotności, wygląda niby stara 


kraj materjalnie; odrodzenie, bo twarda 


konieczność zmusiła wejrzeć bliżéj w sto- | 


sunki fatalne, przynagliła do pracy od- 
słoniwszy olbrzymie wyłomy i szezerby, 
długą nieczynnością spowodowane. 
Reforma włościańska, zmiana systemu 
wychowania | ublicznego zastała nas nio- 
przygotowanych, Rolnicy rossyjskiego za: 
boru wskutek gwałtownych a pienawistnie 
przedrowadzonych urządzeń, ulegli smu- 
tnemu losowi bankructwa; nauczyciele 


gimnazjum i profesorowie szkoły głównćj | pełen znaczenia tytuł: „Na dzis“. Na|ni pierwszćj serji... 


w truduóm znaleźli się położeniu wobec 
braku naukowych podręczników, 


kursa. litografowane z wykładów uniwer- 
syteckich ratowały młodzież kształcącą 
się. Dziesiątek lat zaradził w części złe- 
mu, dzasiaj jest już coś — a skoro chlub- 
nie poczęte pomysły urzeczywisinią się, 
będziemy posiadali to eo nisvodzownie 
potrzeba. Gdybyśmy złożyli w jeduę 
paczkę wszystkie czasopisma, byłaby spo- 
ra kollekcja. Kilkanaście dzievników, kil- 
kanaście tygoduików, kilka  illustracyj, 
dziesięć pism specjalnych... toć stanowią 
spory materjał dla tych eo czytają; pi- 
sma osobliwie warszawskie na brak pre- 
numeratorów się nie skarżą, robią nawet 
dobre interesa. Ależ czy w całym zbio- 
rze wydawnictw prócz specjalnych bi- 


waza etruska, dobra do gabinetu arche- 
ologa ale nigdy do eodziennćj posługi... 
Jéj współpracownicy zapomnieli, iż ma- 
my obecnie rok 1873, patrzą w świat o- 


stość ale brak poparcia i materjalaych 
środków, ów demon niszczący w zaczątku 
najzacniejsze i najlepsze pomysły i tutaj 
stanął na przeszkodzie, pismo któremu 
krytyka słuszne udzieliła pochwały, po 
krótkiem istnieniu, w godzinie kiedy nie 


zbawione zostaną zupełnie sił naukowych 
co nie może być obojętne ani wysokićj 
izbie ani rządowi. 


2. Wzywają pomocy wys. izby podpi- 


Bu. Bazylei, Biatrichu, 


St. Gallen, Gonewio i 


sani do usunięcia innćj niesprawiedliwo- 
ści przez poniżenie stanowiska nauczy- 


cieli, postawionych dotychczas w tćj sa- 


mej klasie co kanceliści od których nie 
wymaga się żadoego wyższego naukowe- 
go wykształcenia i którzy nie składają 
żadnych specjalnych naukowych egza- 
minów. 

Jeżeli nauczyciele mają być poważani 
przez młodzież 1 ludność miast jako świe- 
czniki inteligencji, jako kształcący przy- 
szłych obywateli, to koniecznóm jest aże- 
by stanowisko ich na zewnątrz i powaga 
odpowiednio podniesione zostały. 


Ponieważ wszyscy urzędnicy mają być —_ — 


podzieleni na 11 klas, nie więc słuszniej-- 


szego jak żeby nauczyciele szkół śre- 
dnich zaliczeni zostali do VIII k'asy, a 
dyrektorowie do VII. Pensje przypada- 
jące urzędnikom tych klas pobierać winni 
nauczyciele i dyrektorowie wraz z do- 
tychczasowemi dodatkami po 200 zła. 
co pięć lat, które przeznaczone są na to, 
ażeby nauczycielom zastąpiły choć w czę- 
ści oczekujące każdego innego urzędnika 
awanse na wyższe stopnie. 

3. Ponieważ podług $. 17 przedłożenia 
rządowego wszystkim elewom praktykan- 
tom i auskultantom przyznano charakter 
urzędników państwa i nawet rok prób- 
nćj praktyki przed złożeniem przysięgi 
wliczono im do lat służby, więc uważają 
podpisani za słuszne, ażeby także su- 
plenci, którzy przed objęciem obowiąz- 
ków składają przysięgę, objęci zostali 
postanowieniem tego paragrafu. 

4. Wreszcie pozwalają sobie podpisani 
jeszcze jednę okoliczność podnieść, iż 
suplenci, którzy złożyli egzamin rzeczy- 
wistego nauczyciela, przy obliczaniu do- 
datków pięcioletnich nie mają wliczonych 
lat spędzonych na tóm stanowisku. Skut- 
kiem tćj surowości owego prawa suplent, 
który ukończył studja uniwersyteckie i 
złożył powszechnie uznany jako trudny 
egzamin nauczycielski, stoi niżćj aniżeli 
kancelista, który nie potrzebuje wyższe- 
go wykształcenia, a któremu wliczają la- 
ta służby od chwili złożenia przysięgi. 

Z uwagi na powyższe okoliczności o- 
śmielają się podpisani udać do wysokićj 
izby pełni zaufania i pewności z gorącą 
prośbą, iżby wys. izba przy obradach 
nad wnioskiem rządowym o uregulowa- 
niu płac urzędników stanęła w obronie 
zagrożonych interesów nauczycieli i u- 
chwaliła : 

1) $ 19 wniosku rządowego, który wy- 
łącza nauczycieli od uregulowania płac, 
ma być odpowiednio zmieniony. 


na przyszłość podług wniosku rządowego. 


2) Dyrektorowie szkół średnich zali- 


czeni zostają do VII a nauczyciele do 
VIII klasy, otrzymują ustanowione dla 
tych klas pensje wraz z prawem do kwin- 
kweniów po 200 zła. 

8) Suplenci objęci zostaną $. 17 wnio- 
sku rządowego i czas ich służby liczo- 
nym być ma od chwili złożenia przy- 
sięgi. 

4) Prawo otrzymywania dodatków co 
5 lat poczyna się od dnia otrzymanéj 
kwalifikacji na nauczyciela rzeczywistego 
a nie od dnia objęcia obowiązków rze- 
czywistego nauczyciela. 


| AERO 


AWARS 


tych serc i tych pojęć, które wypowiadał | władnie w kościelnej hierarchii, zepsucia co 
Tomasz Zan, wygrała lutnia nieśmiertel- | toczyło robakiem zgnilizny— owych przed- 


Auijjiskurkę uczacia i dobrój woli, nie zadu 
. . . , . b 2 
dzieł oryginalnych, ani tłumaczeń, jedne| ma się nad tém słowem. 


kręci się w kółku szlacheckich tradycyj, bljotek umiejętności, prawnych, lekar- 


kiem dawnóm, czują i myślą po dawnemu. 
Krótko mówiąc, nie: mamy poważnego 
perjudycznie wychodzącego pisma, coby, 


upadać ale podnosić się poczynało, schy- 
liło smętną głowę... i podążało do gro- 
bu. Czy zasłużyło na los tak przykry? 


krocząc ręka w rękę z postępem, zada- Nie... zlodowaciała obojętność, brak po-| 


walniało nasze potrzeby, czyuiło zadość parcia, martwoła pojęć, to nie wina re- 
wymaganiom. Czy nie mamy? Przed na- |dakcji ani współpracowników, to ogółu 
mi spoczywają trzy grube tomy noszące | wina. Przejrzyjmy tom trzeci, tom ostat- 
streśćmy w kiiku 
dziś!.... Boże mój, ksróż mający choć słowach co zawiera. 

Rozmaitość artykułów, oto pierwsza za- 
jleta jaka powinna czyteluika usposabiać 

Dzisiajto my sami, to obecność nasza, | przyjaznie. Mamy poezję, pamiętniki, 
to chwila która poprzedza dlugi szereg jstudja w zakresie literatury, lingwistyki, 
lat, ów łań uch dziejowy wyciągnięty w | pracę socjologiczrą, historję, etaografię, 
krainę przyszłości, w krainę brzemieuną j botanikę, autropologję, ekouomje polity- 
nadziejami jak pierś zbolała, jak serceiczną, przegląd literacki dzieł bieżących, 
co się w ićj piersi kołacze. | bibliografie 1 korespondencje. 

Zmartwychwstaniemy pracą, obmyiemyj Treść odpowiada tytułowi, wszystko to 
trudem pokoleń całych nasze błędy, va-|rzeczy potrzebne „na dziś“. 
sze winy... uderzmy się w piersi....|  K:óż jest autorem artykułów, co one 
nasze zbrodnie. Wiedza, nauka, rozsądek | warte. Już imiona same gwarantują pe- 
i wypełnianie obowiązków — oto ideały|wną powagę i ścisłość w traktowaniu 
nasze — zasługi nasze cele nasze... przedmiotów. 

Pismo „Na Dzis“ wystąpiło w imię je-|  Profesór Homolicki spełnia obowiązek 
dnego z tych celów, w imię nauki, pra-|ucznia, względem tukiego mistrza jak 
cownicy którzy popierać je trudem swo-iJózef Frank, więc streszcza jego pamię- 
im postanowili, złożyli dowód logicznie:tniki, a wspomiuki to cenne bo uwyda- 
pojętego obowiązku jednostek dla ogółu. |tniają piękną postać żyjącą w murach 


17 Pny 


à la Benedykt winnicki — Bracia ślubni | skich, przyrodniczych, filozoficznych it. p. 


i t. d. Cóż my sami możemy o sobie po- 
wiedzieć? wiele dobrego a jeszcze więcój 
złego... Nie poruszajmy bolesnych wspo- 
mnień, spojrzyjmy na to co jest, na te- 
 raźniejszość. Wypadki lat ostatnich, krwa- 
wą zapisane głoską, spowodowały ruinę 


napotykamy publikację, któraby była pi- 
smem poważnćm, któraby pomieszczała 
artykuły obszerne i mające nietylko prze- 
mijającą wartość jako kwestje danej 
chwili. GA 
Bibljoteka warszawska kiedyś zajmo- 


Myśl zjednoczenia ludzi intelligencji 
rozsiadłych w trzech dzielnicach rozebra- 
nego kraju, myśl utworzenia spójni du- 
chowéj w gronie tych co pożytecznie dla 
spraw ogółu czypić umieją i powinni — 
myśl taka powtarzam ma znaczenie wy- 
sokićj doniosłości. Ale twarda rzeczywi- 


Wilna, tćj stolicy litewskićj, gdzie ludzie 
umieją czuć i kochać wiernie długo wy- 


nego Adama. 

Język polski pod piórem Homolickie- 
go, to cenny kryształ drogiego kamienia, 
który dzisiaj lekkomyślność posypała śmie- 
cią makaronizmów i eudzoziemczyzny. 
Słusznie przemawia w tym samym tonie 
| prezes akademji nauk i umiejętności prof, 
Majer, kreśląc „Uwagi wstępne do nie- 
których spostrzeżeń w przedmiocie języ- 
|ka*, Z miłością obywatela troszczy się o 
czystość rodzinnej mowy, ostrzega o tej 
kolejnćj zagubie, swojskiego poczucia w 
duchu języka radzi skwapliwie korzystać 
|z pozostałych resztek, które przy rozma- 
Igania się obcych naleciałości mogą za- 
|ginąć na zawsze. Któż się takim dążno- 


ściom, takim pojęciom sprzeciwi, kto im 
cokolwiek zarzucić zdoła. 

Józef Ignacy Kraszewski, ogłaszając 
listy A. Felińskiego przyczynił się do 
uzupełnienia dwóch prac wyżćj wspom: 
pianych, przedstawił nam życie i stosunki 
zasłużonego w piśmiennictwie pracowni- 


nografji, które wobec dzisiejszych dążno- 
ści, pozwolą ułożyć szereg sumiennych 
prue, jakie chlubuie rozpoczął Małecki: 
dziełem o Ju!juszu Słowackim. 
„Wizernnek poety— satyryka i misty- 
ka w XII“ wieku, pióro Lucjana Sie: 
mieńskiego, poznajamia nas z kreacją J a- 
kopona zTodi, twórcy znanćj pieśni 
„Stabat mater.* Dziwna to mięszanina 
ludzkich uczuć, ciekawe studjum psycho- 


trwale, gdzie cierpieć i ginąć w imię idei|logiczne. Prawnik— obłąkany— zakon- 
potrafią. Z nich czerpiemy materjał doj nik asceta— człowiek pomięszanych zmy 
niedawnych jeszcze chwil wileńskiego |słów i śpiewak natchnionych choć często 
uniwersytetu, dowiadujemy się o enotach | chorobliwie natchnionych pieśni— krytyk 


człowieka co przewodniczył pokoleniuji pogromca zepsucia rozsiadłego wszech- 


: uchronił od zatraty materjał do mo- 


Do- 
wiadujemy się jak sądzili słudzy kościoła 
o nim samym — dowiadujemy o tych 
przepychach i zbytku, o téj korrupcji 
moralnćj, co późnićj wywołała nie jednę 
reakcję, na korzyść ludzkości, jęczącój 


stawicieli Chrystusowych na ziemi. 


ki. Dowiadujemy <, także, jako asce- 
tyczne Życie wyradzało nieraz teorje i 
poglądy, grożące odstępstwem od przy- 
jętych praw i dogmatów, słowem wiele 
ciekawych a nieraz komicznych rysów. 
Autor jednak umiał to przybrać w tunikę 
dwulicowo się prezentującą, jego osobi- 
stego sądu i oceny— jego zdania nie mo- 
glśmy jakoś dopatrzeć. Szczęśliwi ludzie 
co znają szkołę życia i umieją chodzić 
po świecie! Wierszowane przekłady utwo- 
rów Jakopena usprawiedliwiają zdanie, 


jako poezja mistyczna zawiera prawdzi-- 


wie cenne skarby natchnienia. J żeli au- 
tor to tylko dowieść założył sobie, do- 
piął całkowicie zamiara. Studjum napisa- 
ne zajmująco i z talentem, cechującym 
zawsze prace znanego społeczności naszćj 
pisarza. 

Dziedzina nauk przyrodzonych mieści 
„ człowieka przedhistorycznego * przez 
Karola Libelta — oraz „Spór botaników 
o pytanie, dla czego korzeń rośnie na 
dół a łodyga do góry“ przez E. Go- 
dlewskiego. „Człowiek przedhistoryczny* 
jest wzorem jak należy popularyzować 
naukę. Libelt mógłby się pod nim dwa 
razy podpisać bez ujmy w zasłużonćj sła- 
wieautorskićj. Kwestja postawiona jasno, 
rzecz obrobiona treściwie, forma prze- 
śliczna. Jest wszystko, czego wymagać 
można. Czemuż nie mamy więcćj takich 


pod ciążką dłonią rzymskićj opie- 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 13 stycznia. 


Dzisiejsza Sonn- und Montags Zeitung 
pisze: Kiedy pierwsze zarysy projektu 

rządowego reformy wyborczćj ogłoszone 
zostały, wypowiedzieliśmy przekonanie, 
że ogromna większość wiernokonstytu- 
cyjnych ezłonków rady państwa przed- 
łożony projekt w braku lepszego przyj- 
mie, rachując na to, że przy tworzeniu 
okręgów wyborczych i rozdziale głosów 
wpływ tej koterji zdoła pozyskać to co 
im niedostawało w samój ustawie. Dzie- 
ło to zbliża się już ku końcowi, wykrzy- 
kuje zwycięzko organ ustąwowierców 
którzy chcą konstytucję przewrócić, — i 
wyraża zarazem nadzieję, że z przemianą 
stypulacji kurji wyborczćj fideikomissów 
na korzyść centralistów nie będzie żadnéj 
trudności. 

Nie ma nigdzie zwyczaju, ażeby przy 
przeprowadzaniu politycznych środków 
większćj doniosłości starano się o ile mo- 
Żności unikać dyskusji publicznej. W An- 
glji, Szwajcarji i Ameryce zwykle każda 
ustawa ważna dla losów ludności jest 
przedmiotem długich rozpraw tak w re- 
prezeutacji narodu jak i w samym naro- 
dzie. Nikt by nie śmiał zaproponować 
postępowania przeciwnego i gdyby jaki 
organ rządowy doradzał coś podobnego 
to niezawodnie oburzenie narodu zmiotło 


ARE 


wnym. 

Protegowała ona bez miary pewne kla- 
sy i nadawała jednój narodowości prze- 
wagę politycznego wpływu; — ale masy 
narodu były wówczas skutkiem długiego 
ucisku obce wszelkiemu życiu politycz- 
nemu, a owa uprzywilejowana narodo- 
wość jedna tylko przebyła wówczas poli- 
tyczną szkołę. Prócz tego ustawa Szmer- 
linga nie skazywała na zawsze inne na- 


rodowości do roli poddańczój jednej na-|- 


rodowości. Szmerling zostawił przynaj- 
mnićj nadzieje ludom, iż przez pozyska- 
nie większości w reprezentacji krajowej 
osięgną odpowiedni wpływ w isprawach 
państwowych. To jest przyczyną dla cze- 
go ta ustawa utrzymała się przez lat 10 
i dla czego pomimo niechęci nie wystę- 
. powano zbyt energicznie przeciwko niej; 
a obecnie bronią jéj nawet przeciwko za- 
machom panującego stronnictwa. Ńzmer- 
ling dał narodowościom nie niemieckim 
minimum wpływu politycznego; Auer- 
sperg i tow. odbierają im nawet to. — 
Szmerling zostawił im nadzieję lepszej 


zamykają im na zawsze drogę większego 
znaczenia w państwie. 

To też przy tak zw. reformie wybor- 
czćj nie chodzi o żaden interes polity- 
czny narodu lub państwa, ale o panowa- 
nie małego lecz ruchliwego stronnictwa ; 
to daje nam klucz do zrozumienia niesły- 
chanego postępowania decembrystów. Oni 
nie mogą wytrzymać dyskusji pad tą re- 
formą na publicznćj trybunie. Żadna ad- 
wokącka sztuczka nie zdoła obronić nad- 
użycia parlamentarnych form, które za- 
mierzono; a uczciwemu obywatelowi mu- 
szą włosy na głowie stawać, kiedy widzi, 
że tam, gdzie powinno prawo panować, 
tam zajmuje miejsce najniższego rzędu 
postępowanie depczące wszelką moral- 
ność. 

Rozpatrując się w szczegółach opera- 
tów reformy ze stanowiska ich autorów 
nie można jak tylko wyrazić im wielkie 
uznanie, Podziwienia godną jest ścisłość 
i niezmordowana praca, z jaką zużytko 
wano wszelkie wiadomości. Gdzie tylko 
dało się pozyskać jakikolwiek głos dla 
eentralistów, niezawodnie się to stało. 
Powiększenie liczby delegatów do rady 
państwa i rozdział ich pomiędzy kraje i 
pojedyńcze okręgi wyborcze tak mądrze 
urządzono, że centraliści przy sprzyjają- 
cych okolicznościach mają zapewnione '/;, 
a przy niepomyślnych znaczną zawsze 
większość w radzie państwa. Taki rezul- 
tat można rzeczywiście podziwiać. Podzi- 
wienia godnóm jest również uznanie, ja- 
kie znalazła obecnie praca Hohenwarta. 
Operaty, które przed dwoma laty przy- 
gotowano dla reformy wyborów sejmo- 
wych w Czechach, zużytkowane zostały 
przez obecny rząd przy podziale okręgów 
wyborczych w Czechach. 

Kto sobie przypomina wielki krzyk, 
jaki podniesiono przeciwko tym opera- 
tom w owym czasie, ten musi się zdziwić 
nad dzisiejszóm ich zastosowaniem. 

O bezstronności, z jaką postępuje się 
przy tworzeniu okręgów wyborczych w 
Cżechach, można mieć pojęcie z tego 
faktu, że kiedy przy ostatnich wyborach 
bezpośrednich z konieczności w Czechach 
na 54 delegatów przy nadzwyczajnych 
wysileniach rządu zaledwie 24 kandyda- 
tów centralistycznych przeszło — to na 
przyszłość podług nowej ustawy na 90 
delegatów przejdzie 57 eentralistów a 33 
federalistów. 

Jak w Czechach tak i we wszystkich 
innych krajach skierowano wszystkie u- 
siłowania, ażeby zwiększyć i utwierdzić 
wpływ centralistów. Od chwili, w którćj 
nowa ustawa zacznie obowiązywać, stanie 
się prawo polityczne w Austrji fideiko- 
misem pewnego towarzystwa. Stan, jaki 
wyprowadza ta reforma, da się tylko u- 
trzymać użyciem całéj przemocy, jaką 
rząd w śwóm ręku posiada; i naruszenie 
praw sejmów przez zmianę samowolną 
$ 7 ustaw zasadniczych musi koniecznie 
pociągnąć za sobą dalsze ograniczenie 
wolności prasy, prawa o stowarzyszeniach, 
petycjach itd. Co najgorsza zaś, to to, że 
stan, który chcą ugruntować centraliści, 
nie daje żadnego pokojowego przejścia 
do prawnych i trwałych stosunków. 

Musimy jednak przerwać, gdyż dzisiej- 
szy rząd nie znosi żadnój dyskusji nad 
swemi środkami, a wydaje sam na siebie 
potępiający wyrok. 


Niemcy. 
| Berlin 12 stycznia. 


Już to prawdą a Bogiem wyznać na- 
leży, że, gdyby dzisiejszy konstytucjona- 
lizm pruski uchodzący jeszcze za jeden 
z lepszych, miał być ostatecznym celem 
postępowych dążeń naszego wieku — w 
takim razie otwarcie wyznaćby przyszło, 
że nie warto było tylu zabiegów, wię- 
zień, krwi, jakimi zdobycz tę okupiono. 
Manipulacje rządowe ostatnich mianowi- 
cie dni, zakrawające na żartowanie sobie 
najwyrażniejsze z reprezentacji oraz (o- 
pinji ludowćj usuwają wszelkie dotych- 
czasowe pod tym względem wątpliwości. 
Jak już w liście poprzednim w przypu- 
szezeniu nadmieniłem, stały się niespo- 


przyszłości w Austrji, Auersperg i tow.|dziewane a tyle niemiłe zmiany w gabi- 


popularyzatorów— czemuż ludzie inaczój 
myślą, inaczej mówią, a jeszcze inaczój 
piszą. Uczone powagi boją się naruszyć 
autorytetu, traktowaniem rzeczy dla wszyst- 
kich dostępnem, lękają się cienia postę- 
powości, jakby rezultaty nauki, miały być 
wiecznie tajemnicą uprzywilejowanćj ka- 
sty. Przecież minęły czasy płomieniących 


„waze 


rość. Robespierre promotor suż generis 
bractwa: niesie śmieszną glorja „Mesya- 
sza Matki Boskiej.* W obec innych oko- 
liczności, jakie się na jego klęskę w kon- 
wencie składają „la farce riducule* we- 
dług słów p. Liske, dołożyła sporą garść 
prochu do wybuchu 9 Termidoru. 
Zaprawdę — spektatorowi dziejowych 


stosów , nikt Darwina, Huxleya, nawet| dramatów pożytecznie zajrzeć za kulisy... 


Biichnera i Vogta na tortury nie popro- 
wadzi. 

Szukamy prawdy, niezważając czy pię- 
kna czy szpetna, czy się pewnym indy- 
widuom podoba lub niepodoba. 

Libelt jako człowiek naukowy nie mo- 
że chodem raka iść wbrew sumiennym 
studjum Anglii, Niemiec, Francji. A pan 
Godlewski podając swoje i obce doświad- 
czenia, szuka istoty zjawisk naturalnych 
w naturze nie zaś w wyrokach Opatrzno- 
ści, boć w błękitach i sferach nadziem:- 
skich, doświadczeń antropolegicznych i 
botanicznych nie przeprowadzają. Jedna 
i druga praca odznaczują się sumiennem 
opracowaniem choć pod względem talen- 
tu przedstawienia „Człowiek przedhisto- 
ryczny* stoi na wysokości, której dojść 
nie każdemu sądzono. 

Pan E. G. niepoprzestanie bezwątpie- 
nia na pierwszćj pracy, ale i nadal po- 
dzieli się znami owocem sumiennych stu- 
djów, którym się z takiem zamiłowaniem 
poświeca. 

„Katarzyna Theat* Dra Xawerego Li- 
sze maluje krótki rys dziejów owćj burz- 
liwej rewolucyjnćj epoki, jaka do gruntu 
wstrząsnęła Francję i Europę. W szale 
dziejowym szaleją jadnostki, paczą się u- 
mysły jak deska przy gorącym piecu. 

Katarzyna Thóat w histerycznym za- 
chwycie została „Matką Boską* na sta- 
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zaśmieje się nieraz gorzko i pomyśli „ Va- 
nitas vanitatis!“ Czyż mie pomyśli czy- 
telnik tych samych słów, przegiądając 
„Plato i jego rzeczpospolita“ studjum so- 
ejologiczne Bolesława Limanowskiego — 
pomyśli— zastanawiając się nad tem, jak 
leniwo kroczy ludzkość w rozwoju prze- 
konań i pojęć swoich. Grek poganin ma- 
rzył o ustroju państwowym, wygłaszał 
zasady do dziś doia nie wprowadzone w 
życie. 

Buć wludzkości dzisiaj pamiętają wię- 
céj o karabinach niż zasadach, ludzkość 
gwałtem stara się wkroczyć w siatkę tych 
fałszywych dróżek, co ją dzierżyły w la- 
biryncie ciemnoty i niewoli. Przeraża się 
chwilą swobody, lęka postępować o wła- 
snój sile-- ludzkość dziś jeszcze woła o 
dogmat— wyciąga na jaw kastowe szpar- 
gały, jakby już innćj szaty dla ciała nie 
stało, jakby duch światła żądał opiekuń- 
czych kajdanek. Wdzęczni jesteśmy panu 
L. za przypomnienie tych myśli, które 
choć wypowiedziane przed wiekami... są 
zawsze Świeże, zawsze na czasie. Wybór 
przedmiotu szczęśliwy, a opracowanie sta- 
ranne. Niechajże szanowny autor na przy- 
szłość da nam coś podobnego. Są spra- 
wy, które imponują doniosłością swoją, 
znaczeniem swojem. Do nich należy kwe- 
stja rozwinięta przez pana Sadowskiego. 
„Drogi handlu zbożowego* są śmiałym 


necie ministerjalnóm rzeczywiście przed- 
miotem interpelacji w izbie poselskiej. — 
Na interpelację tę, wygłoszoną na pier- 
wszóm zaraz posiedzeniu plenarnem izby 
poselskiej po świętach dnia 7 stycznia 
dał minister spraw wewnętrznych hrabia 
Eulenburg odpowiedź, nie wyjaśniającą 
sprawy bynajmnićj a podającą powody 
ustąpienia Bismarka i objęcia miejsca je- 
go przez Roona w więcćj może jeszcze 
naiwny sposób, jak je podały dawniejsze 
orędzia królewskie w „Staats - Anzetgerze. 
Nic nie pomogło pytanie stawione w sku- 
tek tego oświadczenia przez p. Virchowa 
na tómże również posiedzeniu: czemu wła- 
śnie Roon, który w dawniejszych czasach 
był już kilkakrotnie klinem, rozbijającym 
liberalniejsze ministerstwo a w najnow- 
szym czasie jak najwyraźniejszy przeci- 
wnik wniesionego przez rząd liberalaego 
prawa ordynacji powiatowej, zostaje na- 
gle prezydentem, jak pogodzić nielogicz- 
ność twierdzeń rządowych, głoszących 
już to. że Bismark mimo to zostanie rze- 
czywistym prezydentem, już to znowu — 
że prezydjum złożyć był zniewolony dla 
względów zdrowia? Na pytania te izba 
nie otrzymała odpowiedzi a nawet z po- 
korą przyjęła nauczkę jednego z posłów 
(Heise), że jest zbyt ciekawą, że „pytać 
się rządu o coś podobnego, sprzeciwia 
się konstytucji — boć podług nićj przy- 
sługuje królowi najzupełniejsza swoboda 
w obieraniu swych ministrów !!* 

Mając już tak utorowaną drogę zjawia 
się nazajutrz w izbie poselskiej sam hr. 
Roon — minister wojny i prezydent dzi- 
siejszy, by osobiście objawić izbie posel- 
skićj swój — parol wojskowy. 

Powiedział z góry, iż go się zbyt nie 
ma powodu obawiać, że przecież dotych- 
czas zgadzał się z Bismarkiem ;: a że mi- 
nister wojny i dzisiejszy prezydent poj- 
muje zgodę i harmonię w ministerstwie, 
dał dowód, porównywając ministerstwo z 
koncertem. 

Hr. Roon mówi dalej, że prezydjum 
dla tego przyjął, a cofnął żadaną dymi- 
sję, bo taka była wola króla jegomości 
względem starego swego sługi. Zresztą 
wszystkie niesnaski twierdzi hr. Roon, 
wynikają tylko z istnienia jakichś stron- 
nietw, które zdaniem wojskowego hrabie- 
go Roona nie powinny istnieć. 

Jedno tylko stronnictwo — komende- 
ruje hr. Roon — ma prawo bytu: stron- 
nietwo „poczciwych ludzi“ (ehrliche Leu- 
te). — (Z godłem oczywiście, którego hr. 
Roon wyraźnie nie dodał: żyć i umierać 
dla króla jegomości). 


wagi publiczności i prasy. 

Nacyonalliberały pocieszają się tem — 
że rząd nie będzie przynajmniej ścigał 
procesami pism, które zamieściły ustęp 
alokucji dotyczący Niemiec, bo spodzie- 
wają się, że orzeczenie w tym względzie 
sądu poznańskiego, zwalniające tamtejsze 
niemieckie gazety od kary, będzie pra- 
womocnóm dla całych Niemiec. 

Pseudo - postępowe tutejsze liberały u- 
mieją się zresztą, jak wiadomo, — lada 
czem pocieszyć. I tak twierdzą nawet, 
że właśnie w konfiskacjach gazet okazał 
rząd swe zamiary (|), „bo inaczéj była- 
by alokucja cała, równie jak tyle innych 
poprzednich, obelg miotanych z Watyka- 
nu, przebrzmiała cicho“. 

Nędzna pociecha! — więc, by zado- 
kumentować postęp z jednćj strony, zer- 
wać z Rzymem — trzeba popaść w re- 
akcję, z drugiej — prześladować prasę. 
Dla Niemiec przynajmnićj dzisiejszych 
postęp w drugim byłby prawie potrze- 
bniejszym. 

W wczorajszym Retchsanzetgerze zwró- 
ciło na siebie uwagę dość ciekawe spro- 
stowanie podane i podpisane nazwiskiem 
ks. Bismarka. Sprostowanie to odnosi się 
do niemnićj ciekawego artykułu zamie- 
szczonego w królewieckićj Hart. Ztg. — 
Według artykułu tego ks. Bismark rze- 
czywiście padł ofiarą li tylko intryg ul- 
tramontańskich na dworze, których środ- 
kowym punktem ma być cesarzowa sa- 
ma (|). 

Książę Bismark miał w poufnóm kole 
wyraźnie wyznać, iż sprzykrzyło mu się 


zarysem naszych handlowych i ekono- 
micznych stosunków, pan ©. kreśli z ta- 
leńtem szkie komunikacyjnych spraw na- 
szego kraju, rozbiera kwestją dowozu, 
wykazuje jéj niedostatki, zastanawia się 
nad ulepszeniami w tej mierze, podaje 
projekt domów komisowych, pośredniczą- 
cych z zagranicą, proponuje spółki rolni- 
cze, oraz jedno wielkie przedsiębiorstwo 
trudniące się dowozem wszelkich produk- 
tów, przedsiębiorstwo coby rozumnie u- 
miało uregulować dowóz z odwozem, Co- 
by nie marnowało, jak to się dotąd dzie- 
je, materjału przewożaiczego. Dalćj napo- 
tykamy krytyczne ocenienie zaaczenia 
kolei budujących się, zbudowanych ima- 
jących budować w państwie rossyjskiem, 
znaczenie tak handlowe jak strategiczne, 
oraz wzajemny stosunek tych dwóch ko- 
munikacyjnych przeznaczeń. Znajdujemy 
pogląd na komunikacją z Gdańskiem i 
Odessą — ścisłe oznaczenie ważności Za- 
granicznych posłów, osobliwie angielskich 
dla naszego handlu, nareszcie rys histo- 
ryczny stosunków handlowych i komuni- 
kacyjny Litwy, obraz ich dzisiejszy it. d. 

Sprawa konkureneji z Ameryką pod 
względem dostawy zboża i mąki do an 
gielskich portów zakończa ten pełen tre- 
ści i nowych pomysłów artykuł. Widzi- 
my, iż pan ©. zamierzył dać obraz eko- 
nomicznych, komunikacyjnych, przemy: 
słowych i handlowych stosunków nasze- 
go kraju — i że zamyśla go wykończyć 
w niedalekićj przyszłości. Wielka to przy- 
sługa dla tych, co rozumieją ważność 
dobrobytu, eo pragną nędzy dzisiejszćj 
zapobiegać skutecznie. Może ujrzemy 
rozbiór gruntowny tćj pracy, którćj są- 
dem profana ubliżać nie chcamy. 


Drugi artykuł pana S. „Józef Supiń- 


już ustawiczne 


a daremne zwalczanie 


wpływów ultramontańskich. 


Jak wielkie zaś są wpływy panów tych 


w krótkich i długich sukniach na dwo 
rze, dowodzi fakt, który, jak ks. Bismark 
sam miał opowiadać, — zaszedł minione- 
go lata. Jeden z szambelanów cesarzowćj 
miał wysłać 20,000 talarów do Górnego 
Szląska na agitacje ultramontańskie. — 
Książę Bismark doniósł o tem cesarzowi 


Sprawa alokucji papieskićj i towarzy- 
szące jéj konfiskacje gazet nie przestały 
jeszcze w pewnym stopniu zajmować u- 


a cesarz mu na to: mój Bismarku, ja 
nie poradzić nie mogę, bo pan szambe- 
lan N. jest osobistym faworytem méj żo- 
ny. — Tyle artykuł królewskićj Hartung. 
Zeitung. j 

Sprostowanie ks. Bismarka zamieszczo- 
ne w Reichsanzeigerze nie zbija poda 
nych faktów bynajmniéj, prostuje tylko, 
a raczéj uzupełnia podany fakt o panu 
szambelanie. Książę Bismark donosi, że 
przed kilku tygodniami doniósł cesarzo- 
wi piśmiennie, 
z dworem zostający szambalan, 


rządowi, zapłacił nadto z własnych pie- 
niędzy karę, na jaką jeden z polskich 


agitatorów za obrazę majestatu skazanym | 


został. Bliższe szczegóły oraz osobistość 
p. szambelana równie jak i nazwisko o0- 
wego polskiego agitatora, nie są nam bli- 
żéj znane, a wstrzymujemy się od do- 
mysłów. 


— [Interpelacja Mallinerodta — nie- 
zręczna odpowiedź ministra spraw we- 
wnętrznych — N. D. A. Zeitung — mo- 
wa prezesa ministerstwa i ministra wy- 
znań i oświaty dr. Falka — staro - kon- 
serwatyści — Gerlach — głosy ;stronni- 
nictwa konserwatywnego — protest pe- 
wnej części duchowieństwa przeciwko po- 
stępowaniu konsystorza względem Xy- 
dowa]. 

Dyskusje nad interpelacją Mallincrodta 
napsuły nie mało krwi liberalno - narodo- 
wym, a szczególniéj p. ministrowi spraw 
wewnętrznych. 

Przy téj sposobności deputowani stron- 
nictwa katolickiego mieli wyborną sposo- 
bność odczytania w całości iakryminowa- 
nych ustępów allokucji papieskiej. 

Odpowiedź ministra spraw wewnętrz- 
nych była w najwyższym stopniu niezrę- 
czna i mniemana życzliwość dla redakcji 
nieusprawiedliwia bynajmnićj krzyczące- 
go naruszenia wolności prasy zabezpie- 
czonćj ustawami. 

Tym razem stronnictwo narodowo-libe- 
ralne w sejmie zachowało się dosyć o- 
bojętnie i słowom ministra nie towarzy- 
szyły huczne oklaski, jakto się prawie 
zawsze zdarza podczas odpowiedzi na 
interpelacje deputowanych centrum. Isto- 
tnie trudno, aby tak dziecinny argument, 
jak mniemana życzliwość dla redakcji 
dzienników wywołał entuzjazm pomiędzy 
deputowanymi lewicy. Prasa półurzędowa 
widocznie niezadowolona z całego prze- 
biegu dyskusji nad  interpelacją Mallin- 
ckrodta. Z całej téj sprawy nie można 
powiedzieć, aby rząd wyszedł dość zwy- 
cięzko. 

Pomimo największćj powolności dla 
rządu, pewna, lepsza cząstka stronnietwa 
liberalno - narodowego musi przyznać, że 
postępowanie rządu w tym razie było w 
najwyższym stopniu niepolitycznóm. N. 
D. A. Zeitung rozwodzi się nad swobodą 
słowa w parlamencie pruskim, która sa- 
ma tylko pozwala wypowiadać takie rze- 
czy wobec reprezentacji narodu, jakie 
dały się słyszeć z ust Mallinerodta. — 
Wolność parlamentarna pozwala p. Mal- 
linckrodtowi mówić podobne rzeczy — 
których na innćm miejscu nigdyby się 
nie poważył wypowiedzieć. Mowca, po- 
dług zdania organu Bismarka, — jakby 
chciał wymierzyć granice wolności sło- 
wa w parlamencie pruskim. Tylko „zna- 
na cierpliwość niemiecka* i mocne prze- 
konanie, że p. Mallinckrodt broni spra- 
wy straconćj pozwalały cierpliwie słuchać 
jego „obelg* i naigrawania się z uczuć 
narodu niemieckiego. 

Obawy eo do reakcji z powodu zmian 
ministerjalnych jeszcze nie zupełnie roz- 
poczęły się. Mowa hr. Roon nie zdołała 
należycie uspokoić podejrzliwości. 

Dzisiejszy prezes ministerstwa pruskie- 
go mówił wprawdzie w dniu 9 stycznia 
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ski,“ jako niedokończony, już tém samém 
na ocenienie nie pozwala. 

Rzecz o obchodach weselnych „O. Kol- 
berga,“ Gawęda na zaścianku Gumow- 
skiego, Przegląd literacki dopełniają ca- 
łości trzeciego tomu. „Na dziś.” 

„Przegląd literacki“ pp. F. B. i Jana 
ze Sliwina — mieści w sobie treściwe 
oceny z dzieł nowo się ukazujących. 
Znać w nim wprawne pióro, nawykłe do 
tego rodzaju pracy. W kilku nieraz sło- 
wach mamy doskonale pochwyconą treść 
i zceharakteeyzowany duet danćj publi- 
kacji. Są tam i obszerniejsze krytyki — 
coby niejednemu z naszych sprawozdaw- 
ców mogły za wzór posłużyć, jak to w 
niewielu słowach można zamknąć dużo 
treści i znajomości gruntownej traktowa- 
nego przedmiotu. 

Parę pojedyńczych wierszy i list z Pa- 
vża -— otóż i wszystko. Może nas kto 
p sadzić, iż zapisani w arcybractwo ado- 
racji, tajne sypiemy kadzidła autorom, 
redakcji, nawet korektorowi. S4 ludzie, 
co równie jak my, oceniają dobroć i za- 
sługę pisma, ludzie pojmujący obywatel- 
skie obowiązki. Jeden z nich, hr. S., za- 
jął się gorliwie losem publikacji — zro- 
zumiał jéj pożytek i stanął na czele jéj 
propagatorów. On to podał projekt utwo- 
rzenia 48 akcji po 250 złotych reńskich 
każda; kapitał zebrany w kwocie 12,000 
reńskich, posłuży jako nervus rerum — 
pismo wychodzić będzie co miesiąc. 

Do składu komitetu wydawniczego, o- 
prócz akejonarjuszów, należeć będą, pre- 
zes akademji nauk i umiejętności w Kra- 
kowie, dr. Majer, oraz akademiey tejże 
instytucji naukowćój: dr. Józef Kremer, 
dr. Skobel, dr. Kstreicher i inni. 

Do składu zaś współpracowników w 


| 


iż w bliższych stosuakach cji, zrobił bardzo silne wrażenie. Wszel- 
— prócz kie zmiany konstytucji przy dzisiejszów 
znacznych sum na agitacje przeciwko | usposobieniu większości sejmowój z pe; 


z wielką otwartością, lecz nie należy za- 
pomnieć, że pomimo swej żołnierskiej 
prostoduszncści hr. Roon zna się trochę 
i na sztuce dyplomatycznej i nie da się 
bynajmnićj skrępować swemi oświadcze- 
niami w parlamencie. Nierównie lepsze 
i nawet bardzo korzystne zrobiło wraże- 
nie przemówienie ministra wyznań i o- 
światy dr. Falka. Mowa jego była od 
czasu do czasu przerywaną oznakami za- 
dowolenia ze strony lewicy, czemu towa- 
rzyszył uśmiech ironiczny, niektórych 
członków centrum. 

Reformy na polu kościelno-politycznóm, 
podług zapowiedzi ministra, mają pocią- 
gnąć zmiany nawet w samćj konstytucji. 
O ile można sądzić z zakresu projekto- 
wanych reform, przeprowadzenie ich pod- 
czas teraźniejszćj sesji sejmu pruskiego, 
jest prawie niepodobieństwem. Ustęp, w 
którym była mowa o zmianie konstytu 


wnością nie wyjdą na korzyść wolności 
i postępu. 

W kołach konserwatywnych powstają 
nowe kombinacje parlamentarne. Projekt 
połączenia t. z. welfów i ultramontanów 
niemieckich w jeden obóz. „konserwaty- 
wny,/znajduje coraz więcéj zwolenników. 
Myśl tę bardzo energicznie popierają dwa 
najpoważniejsze organa stronnictwa feo- 
dalnego: Kreuz Zeitung i Neue preussische 
Zeitung. Zbliżenie się do Welfów nie da 
się inaczój osiągnąć, jak tylko ustępstwa- 
mi na rzecz partykularyzmu, albowiem 
najsilniejszy zastęp Welfów dostarcza da- 
wne królestwo hanowerskie. Ostatnie o- 
świadczenie Neue preuss. Ztg w sprawie 
zachowania się rządu względem kościoła 
katolickiego, jest zapewne jednym ze 
sposobów przyprowadzenia do skutku 
ligi żywiołów „konserwatywnych.* Dzien- 
nik ten nazywa walkę rządu pruskiego 
przeciwko ultramontanom , walką „prze- 
ciwko wolności i prawom kościoła Chrze- 
śćjańskiego.* 

Słowa te dziennika konserwatywnego 
wydają się dosyć dziwnemi, jeżeli sobie 
przypomniemy, że tąż sama M. pr. Ztg. 
w r. 1871 nawoływała rząd do wystą- 
pienia przeciwko uroszczeniom kurji rzym- 
skiej. Lecz wówczas feodaliści pruscy 
jeszcze nie przeczuwali, aby rząd za- 
szedł tak daleko w swych ustępstwach 
na rzecz programu narodowo-liberalnego 
i dlatego chcieli koniecznie zwrócić uwa- 
gę rządu na sprawy kościelne, aby od- 
ciągnąć go jeszcze na czas niejakiś od 
ordynacji powiatowej. 

Zadatkiem zbliżenia się konserwaty- 
stów pruskich do stronnietwa katolickie- 
go może być i ta okoliczność, że Ger- 
lach, dawny przywódzca konserwatystów, 
został wystawiony jako kandydat stron- 
nietwa katolickiego podczas mających 
wkrótce nastąpić wyborów do sejmu. 

W sprawie usunięcia z posady Sydowa 
przez konsystorz, 27 duchownych z Ber- 
lina i jego okolic wystąpiło z protestem 
w imię wolności: nauczania i tłómaczenia 
pisma św., jako kardynalnćj zasady pro- 
testantyzmu. Podobnych objawów ze stro- 
ny duchowieństwa oczekują we Wrocła- 
wiu i w innych miejscowościach króle- 
stwa pruskiego. 


Rossja. 


Czytelnicy nasi już wiedzą, że w Kijo- 
wie ma stanąć pomnik Chmielnickiego , 


oraz i to, że płaskorzeżby na nim wyra- 


żone, podają w pogardę i nienawiść cza 
sy polskiego panowania na Ukrainie— 
Z tego powodu dają się w mieście sły- 
szeć rozmaite zdania, o ile może być wła- 
ściwóm i przyzwoitćm, uwiecznienie na 
tym pomniku narodowych waśni. Gazeta 
Ktjewlanin nie wdając się w rozbiór tych 
zdań, robi wszakże następujące uwagi: 
„Kończąc jeszcze jeden rok, który kraj 
przeżył, uważamy za stosowne powiedzieć: 
o ile ideje przeszłości i przyszłości, uo-- 
sobione przez artystę na pomniku, wyra 
żają się w teraźniejszości. Najniżćj powa- 
lony jest żyd, któremu ze skostniałych 
rąk wypada zagrabiooy przezeń cudzy 
dobytek. Czy tak jest w rzeczywistości ? 


piśmie należą: dr. Libelt, J. I. Kraszew- 
ski, W. A. Maciejowski, A. Bielowski, 
oraz czterdziestu kilku stałych współpra- 
cowników, z których większa część zna 
ną jest jako ludzie w piśmiennictwie za- 
służeni. — Oto słowa wyjęte z listu ro- 
zesłanego do wszystkich ludzi dobrych 
chęci, którzy projekt ów zechcą wspie- 
rać i już wspierają — boć kilkanaście 
akcji natychmiast rozebrano. 

Najlepsza odpowiedź, że właśnie te 
go potrzebujemy. 

Dewizą naszą nauka i postęp, sąd 
trzeżwy, cel jasno wytknięty... 
tak przynajmaićj głosimy wszędzie. Nie- 
chaj tylko nie kończy się na słowach; 
bądźmy iudźmi czynu. — Od poezyjek 
i wzdychań zwróćmy się na bity gości- 
niee pozytywizmu. Inteligencja, to czo- 
ło narodu, ona go wiedzie, masy za nią 
poruszają się biernie — nie powiem wszę- 
dzie, ale u nas tak jest. Chcemy cywili- 
zować się, oświecać, wołamy na gwałt 
światła — światła! Dajmyż przykład o- 
wéj dojrzałości — podtrzymywaniem pra- 
wdziwie dojrzałego dzieła, jakióćm ma 
być pismo w projekcie będące. 

To niejako piękny posąg, stojący w 
pośrodku mniej lub więcćj cennych, po- 
żytecznych i wykończonych płodów dzi- 
siejszćj literatury czasopism, literatury 
nie zawsze, niestety, żywotnćj i ruchli- 
wéj. — „Na dziś“ winno wygórować nad 
poziom parcjonalności, przybrać się w 
poważną togę nauki, zespolić w sobie 
wiedzę w pojedyńczych jej gałęziach i 
gałązkach. Duch tej publikacji, jéj kie- 
runek i rozwój niechaj będą zgodne z 
potrzebą dzisiejszą, z dążnościami postę- 
pu. „Na dziś“ ogarnąć musi wszystkie, 
drogi wiodące w dziedzinę potrzeb obe- 
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W południowo - zachodnich prowincjach 
żydzi posiadają majątek nieruchomy w do- 
mach, wartający 24 miljony rubli; w ich 


rękach znajduje się szósta część wszyst- 
kich gruntów, 30% wszystkich fabryk cu- 
krowych, dostarczających cukru za 6 mi: 
ljonów rubli, 90% wszystkich gorzelni, 
45% browarów, 90% młynów, w ogólno- 
ści wszystkich zakładów przemysłowych 
jest w rękach żydowskich blizko 7,000, 
których wyroby dają się oszacować w 8u- 
mie 70 miljonów; szynki, w których się 
sprzedaje 6 miljonów wiader wódki, na- 
leżą wszystkie do żydów; w ich rękach 
pozostaje również handel drzewa, zbożo- 
wy i zagraniczny wywozowy, oraz wszyst- 
kie przedsiębiorstwa skarbowe. — Suma 
wszystkich zarobków, które płyną do sty- 
guących rąk przyciśniętego, umierające- 
go na pomniku żyda, wynosi rocznie o0- 
koło 40 miljonów; a długie, kościste pal- 
ce tych rąk, nakształt łapek pająka, za- 
gartują i splatają pajęczyną wiejską lu- 
dność kraju. 

Wynoszenie się osadników niemieckich 
z południowćj Rossji do Ameryki, za- 
czyna przybierać tak znaczne rozmiary, 
że niepodobna na to nie zwrócić uwagi. 
Z Odessy donoszą, że z samego okręgu 
Berezańskiego wyjechało do Ameryki 
blizko 120 rodzin; obecnie szczególniej - 
sza chęć do emigracji objawiła się w o- 
sadzie Rohobach w gubernji Chersońskićj. 
W osadach niemieckich, znajdujących się 
w okolicach Odesy, myśl emigracji rów- 
nie się upowszechniła, a niektórzy 0843- 
dnicy już rozprzedali swój majątek. Emi- 
granci usiłują przedewszystkiem korzystnie 
sprzedać domy i grunta, co też nader po- 
myślnie uskuteczniają, gdyż z przyczyny 
wielkiego zaludnienia własność gruntowa 
bardzo się rozdrobniła i nabycie jéj nie 
było łatwóm. Na zapytanie zwrócone do 
jednego z osadników dla czego jego ziom- 
kowie wynoszą się do Ameryki, dał ten- 
Że następującą odpowiedź: „Dawnićj 
myśmy sami rozrządzali wszystkiem, a 


|dzis obcy mięszają się w nasze sprawy. 


Dawnićj nie dawaliśmy rekruta, a teraz 
będziem zmuszeni go dawać.* Zrobiono 
uwagę osadnikowi, że mają termin ozna- 
czony a nawet bardzo długi, który nim 
upłynie, mogą żyć i rządzić się po da- 
wnemu. 

„Na ceóżbyśmy odkładali emigrację na 
lat kilka? dzieci nasze mogą pobłądzić, 
ale my jesteśmy doświadczeńsi. Nad to 
ceny gruntów w Ameryce także zaczyna- 
ją się podnosić; wolimy więc wcześnićj 
kupić ziemię i założyć gospodarstwo.* 

W gubernjach nad Wołgą położonych, 
w ziemi kozaków dońskich i na Kauka- 
zie, tych odwiecznych krajach opryszków, 
zaczęły w ostatnich czasach na wielką . 
skalę znowu się powtarzać rozboje. Z Ty- 
fisu uciekł znakomity rozbójnik Chadżi- 
Baba, już kilkakrotnie schwytany; a w 
Niżnim Nowogrodzie, wielkiśćm handlo- 
wóm mieście, słynnem ze swego dorocz- 
nego jarmarku, obdzierają i zabijają lu- * 
dzi śród białego dnia. W południowych 
znowu gubernjach bardzo często zdarzają 
się wypadki rozmyślnego uszkodzenia 
szyn kolejowych, aby w celu łupieży ko- 
rzystać z nieszczęść, jakieby z takiego 
uszkodzenia powstały. i 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Koncert p. Teresy Brzechffa odbył się 
wczoraj w sali hotelu saskiego. Koncertantka 
odwiedziła miasto nasze prawie w celu poże- 
gnania się z nióm, gdyż wstępuje jako śpie- 
waczka do opery we Lwowie, i nie prędko za- 
pewnie puści się w podróż artystyczną. Przed 
dwoma laty mieliśmy sposobność podziwiać 
talent koncertantki. Dziś musielibyśmy to sa- 
mo powtó1zyć cośmy [o nićj wówczas napisali. 
Szeroka skala głosu, doskonałe pojęcie, te- 
chnika i dramatyczność w wykonaniu, oto za- 
lety któremi koncertantka celuje. Arja z balu 
maskowego Verdy'ego i z „Figara“ Mozarta, 
wykonane zostały świetnie. Pierwsza kompo- 
zycja wymaga wielkiej dramatyczności w śpie- 
wie, druga nader lekkiego wykonania. Kon- 
certantka nie pozostawiła w obydwóch nie do 
Życzenia. W pieśni Szumana „Ich grolle nicht“ 
moglibyśmy zrobić zarzut, że koneertantka 
śpiewała ja ze zbytnim zakrojem na „Roman- 
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cnych i przyszłych, powołać w szeregi 
starszą i młodszą generację, nie zamy- 
kać się w jednéj arenie, jak dotąd czy- 
niło, umieszczając przeważnie historyczne 
artykuły. 

Wyniesione już z natury swćj o jedną 
skalę wyżój nad sferę mniejszego zakre- 
su wydawnictw — temu wyniesieniu za- 
dosyć uczynić winno, bo go inaczćj o- 

ót nie uzna. 

Jeżelić do owego zbiornika mają się 
zlewać siły aż trzech części kraju; jeżeli 
na dalekie krańce ziem naszych ma ono 
w przyszłości wędrować, to witają, 
bysza, a witając serdecznie, chcem 
na fo zasługiwał. Przyjmą go ci, © 
zumieją, czego potrzebujemy; przyj 
starzy i młodzi, bo to wspólna pr 
trud jeden, cel jeden, a tym celem na 

Dział korespondeneji ze wszystk 
możliwych zakątków, powinien zwraca 
uwagę redakcji — ekonomja polityczna; 
gospodarstwo, przemysł, handel, kwestja 
wychowania, prace rozświetlające naszą 
przeszłość dziejową — oto drobne ka- 
myki, z których biegła ręka ułożyła bu- 
dowlę — nie kolosalną, nie zbytkowną, 
ale prawdziwie pożyteczną. Tego żąda- 
my od pisma wychodzącego w Krako- 
wie: od pisma „Na dziś“ — od pisma 
dla Kongresówki, Galicji i księstwa po- 
znańskiego. Ti A 

Skoro życzenia nasze spełnią się... py- 
tanie: „czego potrzebujemy,* w jednćj ma- 
leńkićj cząstce znajdzie odpowiedż. 


ze.“ Orkiestra wojskowa pod dyrekcja p. Szyn- | wielu obrazków pomnićjszych po różnych cza- 
delara, urozmaiciła koncert znakomitóm wyko- |sopismach ogłaszanych, wybitniejsze sa jego 
naniem kilku utworów. f powieści oddzielnié wydane, jak: Dwory i dwor 
R | i, Krajowe obrazki tzarysy, Twanko, Nadbużne 
> A obrazy i powieści, Kronika mojćj okolicy, Opo- 
Kronika potoczna I rozmaitości. 


wiadania pana Antoniego i w. in, Rysunki jego 
Wielka sala$ggimnastyczna w Krakowie. charakterystyczne , ztrafnemi zwykle objaśnie- 
Używanie gimnastyki jest już dziś w całym niami pisanemi przez samego rysownika, uka- 
_ Świecie tak rozpowszechnionóm, że osoby roz- zywały sig w Tygodniku Ilustrowanym, w Kto- 
maitego wieku i płci oddają się téj zabawie, sach, Wieńcu i. t. d, Wydał też Kunicki parę 
uznając ją za nadzwyczaj skuteczną nie tylko kompozycyj muzycznych na fortepjan, jak pol- 
w wykształceniu siły i zręczności, ale również „ki, walce i obertasy. W utworach jego pióra i 
w podtrzymaniu zdrowia i usunięciu rozmaitych ołówka, chwytających rysy charakterystyczne 
dolegliwości. U nas.w Krakowie, poczęło u. | UP śmieszności zaściankowe, brak częstokroć 
życie gimnastyki również się rozpowszechniać, wycieniowania, ten i ów rys bywa chybiony, 
atoli brak obszernego i wygodnego miejsca stał całość jednak zawsze znamionuje uważnego po- 
temu na zawadzie. Lecz p. Weiss nauczyciel strzegacza, Nadewszystko zaś co w nich pory- 
gimnastyki, który pracując unas w tym zą.| Wa ZA serce, to Żart nie dla upodobania w szy- 
wodzie od lat kilku, zyskał powszechne uzna- derstwie, a chłosta satyry z poczucia powin- 
nie, jako znakomity gimnast;k i nauczyciel, ności obywatelskiej, Z natury łagodny i spo- 
usunął obecnie główna przeszkodę i urządził kojny, w życiu prywatnóm kierował się temi 
w zabudowaniach kks. Franciszkanów sale gi- samemi zasadami co w pismach. W obywatel- 
mnastyczną, odpowiadająca tak obszernością stwie też był czczony za swoje przymioty. W 
jak i przyrządami wszelkim wymaganiom. Mie- | ostatnich chwilach życia był powołany na sę- 
liśmy sposobność widzenia tejże sali i podzi. | ziego pokoju okręgu Włoda wskiego. Żył lat 44, 
wiania zarazem wybornego systemu jakiego F August Frerer, były kapitan wojsk pol- 
używa p. Weiss w swojéj szkole. System ten skich, umarł dnia 29 z. m. w Rawie, w Kali- 
polega na umiejętnóm zastosowaniu ruchów do | S5ióm, przeżywszy lat 74. W wojsku polskióm 
wieku ucznia, a troskliwość z jaka otacza pan | SŁUŻY? od 1819 r. 
Weiss szczególnie młodych swych elewów, po- Torf. wę Wielkie pokłady torfu odkryto w 
winna być dla rodziców gwarancją, że dziecko majątku Bielicach, pow. sochaczewskim, gub. 
nie poniesie najmniejszego szwanku. Serdecz- warszawskićj, należącym do ks. Łrucjanów Wo- 
nie życzymy p. Weissowi powodzenia i spo- ronieckich, jak również i w majątku Jeżówka 
dziewamy się, że ta miła rozrywka znajdzie należącym do p. Bron. łaszezewskiego. 
iw Krakowie licznych zwolenników. Przegląd powszechny, nowe pismo, po- 
Dzisiaj rano przejeżdżali przez Kraków do święcone literaturze, sztuce i naukom, zacznie 
Wiednia delegaci: dr. Hoszard, br. Konopka, wychodzić z dniem 1 lipca b. r. w Dreznie 
ks. Adam Sapieha, dr. Smolka i Ludwik hr, lub Lipsku pod redakcja J. I. Kraszewskiego. 
Wodzicki. l Podatek od gry bilardowćj.—W Paryżu 
Wczoraj przed południem znaleziono w po- |7Pmierzają wprowadzić podatek od gry bilar- 
toku na Prądniku czerwonym zwłoki dziew- dowej, 1 wszystkim właścicielom takowych w 
czynki, liczącój 1—2 miesięcy. Prawdopodo- miejscach publicznych, zalecono zgłosić się 
bnie zachodzi tu zbrodnia morderstwa. przed 1 lutego do kas podatkowych. Ilość 
Kradzież. — Wczoraj o godz. 5 po południu, bilardów w miejscach publicznych w Paryżu 
nieznajomy jakiś człowiek skradł na Podgórzu | 9Pliczają na 11—12,000. Gra bilardowa jak 
na placu mostowym rzeczy z wozu i uciekał, |% Zdaje, w XVI wieku we Włoszech wynale- 
cała gromada ludzi zaś puściła się w pogoń za ziona, wprowadzoną została do Francji na po: 
nim, aż go nareszcie przytrzymali i policji od- czątku XVIII stulecia. W roku 1798 liczono 
dali. Pokazało się, że to sławny złodzićj wy- | W Paryżu 200 bilardów, a w r. 1815 około 
puszczony właśnie z Wiśnicza. 2,000. RRSO i 
Pewne kółko we Lwowie zamierza urzą-| Cywilizacja dalekiego Wschodu zrobiła 
dzić tamże szereg odczytów naukowych z naj. | srok olbrzymi, „Jak Spener Zig. donosi, na- 
rozmaitszych gałęzi wiedzy ludzkićj, z których ` deszła przed kilku „dniami do Europy ważna 
dochód ma być przeznaczony na fundusz za- | 11% historji cywilizacji wiadomość, że Japonja 
kupna przyborów naukowych dla lwowskich zaprowadziła u siebie kalendarz gregorjański, 
szkół początkowych. z utrzymaniem „jednak zasady liczenia lat od 
Statystyka słuchaczów uniwersytetu | 995372 Sinni Simu i tym sposobem zrównała 
Iwowskieyo w półroczu letnióm 1872. Na |” z Europą. . 
wydział prawniczy uczęszczało słuchaczów zwy- Spostrzeżenia meteorologiczne. = Dnia 
czajnych 506, nadzwyczajnych 13, razem 519; 18 stycznia pochmurno, wieczorem wietrzno; 
między tymi było 342 łacińskiego wyznania, termometr od —1.2 doszedł do +83.6 R. Ba- 
139 unickiego, 3 ormiańskiego, 4 ewangelic- | metr zwolna opada; rano o 6 dnia 14 stan 
kiego, 31 starozakonnych. Na wydział filozo- |J880 był 330.43, termometru -|-4.6 R. Wiatr 


ficzny uczęszczało słuchaczów zwyczajnych 138, | Zachodni. 
nadzwyczajnych 4, farmaceutów 30, razem 172; HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 


między tymi było 121 katolików łacińskiego | 77*Wechak: Kasper Cięgielewicz kup. z Pozna- 
obrządku, 4 unickiego, 1 ewangelickiego, 7 sta- | 118 Karol Deliwowski urz. {kolei ze Lwowa; 
rozakonnych. Na wydział teologiczny uczęsz- | Antoni Filewiez urzęd. z Rzeszowa; Walerjan 
czało słuchaczów zwyczajnych 226, nadzwy- | Fbenbergier ob. z Bochni; Franc. P apierkow- 
czajnych 63, razem 289; między tymi było 68 ski kup. ze Stanisławowa; Karol Padowski wł. 
obrządku łacińskiego, 221 unickiego. Wszyst- | 1» Helena Wielogłowska wł. d., z Kongresów: 
kich słuchaczów razem było 980. ki; Leon Frenkeln kupiec, Adam Lipski oficer 

Z wykazów urzędowych zmarłych we wojsk ros., Józef Krzyżanowski ob., z War- 
Lwowie osób, pokazuje się, że pomiędzy za- szawy; Koust. Nowogliński ob. z Baranowa; 
loga tameczną grasują głównie tuberkuły. Józef Pagorowski ob. z Przeworska; Fryd. v. 

Rada pow. kołomyjska uchwaliła na po- Woldman oficer wojsk ros. z Petersburga; Henr. 
siedzeniu 30 grudnia z. r., znaczna większościa Malinowski adw. z Wadowie; Zygm. Dobrzań- 
głosów, petycję przeciw zaprowadzeniu bezpo- | Ski ob. z Tarnowa. A) 
średnich wyborów do rady państwa. 

Legat Miłosławia.— Obywatele Miłosławia, 
jak donosi Wiarus, przesłali tow. pomocy na- 
ukowej imienia Karola Marcinkowskiego | 
talarów, jako f„Legat Miłosławia ku uczczeniu 
6. p. Seweryna hr. Mielżyńskiego.“ W ił 
śmierci ś. p. Seweryna ma pomoc naukowa |kurs na majątek Franc. Ksaw. Wykowskiego, 
udzielać, jako wsparcie, procent od rzeczonego | właściciela Sufezyna; komisarz konkursowy 
legatu polskiemu uczniowi. isędzia pow. w Wojniczu Teofil Heinrych. — 

t Leon Kunicki. powieściopisarz, rysownik | Lwowski sad kraj. zawiadamia Tadeusza Za- 
i kompozytor muzyczny, przybyły do Warsza- |łęskiego, właściciela Łukawicy, o nakazie za- 
wy przed kilkoma miesiącami dla poratowania | płaty zaległych trzech rat pożyczki na rzecz 
zdrowia, zgasł tamże dnia 8 b. m. wieczorem. |akcyj banku hipotecz. we Lwowie; kurator dr. 
Urodził się w Siedliszezu nad Bugiem; szkoły | Skałkowski. — Stanisławowski sad obwodowy 
gimnazjalne ukończył w Warszawie; następnie | uznał Ludwikę Leśniewiczównę za cierpiącą na 
mieszkając w majdanie Stuleńskim na Podlasiu ;umyśle; kurator Grzegorz Nowieki. — Lwowski 
naprzemian poświęcał się sosze i pióru. Oprócz sąd kraj. ustanowił dla Ludwika Ehrenbergera 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 10 i 11 stycznia. 


"W sRPE VEG 


KRAJ z środy 15 stycznia. 


w sporze z Jakóbem Pipesem o 18,000 zła, | dlą ułatwienia transportu mięsa urządziła dzie-|Pszenicę, za 100 kilogramów białej 71/3 


zawiadamia Juljusza Jiiger, porucznika okrętów Także i na jaja ożywił się popyt w ostatnich, 
linjowych austr., iż żona jego Anna domaga |a z Wiednia zamówiono już podobno na czas 
się uznania go za zmarłego; kurator dr. Maly. | wystawy powszechnćj znaczne zapasy tego ar- 


— Stanisławowski sąd zawiadamia H. Grün, 


tykułu. Producenci powinni porozumieć się 


E dr. Semilskiego. — Tenże sam sąd | więć wagonów na ten cel przeznaczonych. 


o nakazie zapłaty 1400 zła. na rzecz F. Feid- 
mana; kurator dr. Bardach.— Sad obw. w Tar- 
nowie, zawiadamia Olimpję Grocholską o nsa- 
kazie zapłaty 80 zła. na rzecz M. Friedmano- 
wćj; kurator dr. Ringelheim. 

Licytacje. W sądzie pow. w Krakowie, 
dnia 3 marca, 7 lutego, gospodarstwo l. 14 w 
Batowicach. —— W sadzie pow. w Drohobyczu, 
dnia 3 lutego, 5 marca, 7 kwietnia, realność 
l. 81--84 tamże.— W sadzie pow. w Podhaj- 
cach, dnia 6 lutego, 8 marca i 2 kwietnia, re- 
alność 1. 40 w Białokiernicy,— W sadzie pow. 
w Jarosławiu, dnia 14 marca, realność 1. 49 
w Pruchniku.— W sądzie pow. w Brzeżanach. 
dnia 17 lutego i 20 marca, realność 1. 223 
tamże. —W sądzie pow. w Winnikąch, dnia 20 
stycznia, 17 lutego i 17 marca, realność 1. 163 
tamże. 

Obwieszczenie. W Dupliskach wejdzie 
w Życie z dniem 15 b. m. urząd pocztowy. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 13 i 14 stycznia. 

Targi zbożowe na Baranie, z powodu bardzo 
małych zapasów zboża i to tylko u zamożniej- 
szych obywateli, bywają coraz lichsze. Wczo- 
rajszy targ nie odróżniał się pod tym względem; 


dowóz był mały. — Kupcy z Prus już prawie 


wcale na te targi nie uczeszczają, sprowadzając 
znaczne partje koleją z Warszawy albo z oko- 
licy. Młyny okoliczne zakupuja tylko piękne 
ziarno, którego brak wielki. 
e Płacono za pszenicę 252 ft. 44—56; żyto 
233 fnot. 36—39; jęczmień 202 fnt. 27—30; 
owies 136 fnt. 18—16; groch 256 ft. 34 do 
37; proso 238 ft. 30—34 złp. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu nie odznaczył 
się ani większym dowozem, ani tóż więcéj oży- 
wiona chęcią kupna. W ogóle ruch był słaby, 
a obrot bardzo mdły; ceny chwiejne z braku 

kupców nie mogły się ustalić, w skutek czego 
tak pszenicy jak żyta cokolwiek spadły; za to 
jęczmień trochę przydrożał. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 11 do 
18.10, biała 11.50—13.80; żyto 160 ft. 9 do 
9.25, na miarę 8.20—8.40; jęczmień 140 ft. 
do browarów 6./0—7.15, na miarę 6.20 do 
6.70; owies na wagę 105 ft. 3.60—4, a na 
miarę 3.80— 3.60; koniezynę biała 50—55, 
groch 9— 9.50, wykę 5.90—6 zła. 


Lwów 11 stycz. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy dni ciepłe i su- 
che. — Stan dróg jest dobry, w skutek czego 
ceny frachtu — mimo wysokich cen paszy dla 
koni — sa stosunkowo niskie. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 

Do Galicji nadeszły zaaczne zapasy cukru 
z fabryk szlaskich i morawskich. Do Lwowa 
przywieziono 5000 centnarów tego artykułu. 
Za centnar cukru rafinowanego płacono po 32 
do 33 zła. 

Handel spirytusem nie był ożywiony w ubie- 
głym tygodniu. Za stopień płacono 56—57 e. 

W handlu olejem rzepakowym nastapiła ró- 
wnież stagnacja. To samo powiedzieć można 
o handlu wełną. Z Rosji wysłano około 700 


wprost z targiem wiedeńskim, gdyż w czasie 
wystawy powszechnćj handel tym artykułem 
przyniesie Galicji niezawodnie bardzo znaczne 
korzyści. 

Przypuścić można po doświadczeniu zrobio- 
nem na paryskiej wystawie powszechnej Że wie- 
deńska wystawę zwiedzi około 12 miljonów lu- 
dzi. Jeżeli dalćj przypuścimy, że każdy podró- 
Źny zabawi w p zecieciu tylko pięć dni w Wie- 
dniu i w tym czasie skonsumuje tylko dwa ja- 
ja to już w takim razie ogólna konsumeja wy- 
niesie 24 miljony jaj. Znaczną część tej po- 
trzeby pokryć może Galicja. Ceny jaj pójdą 
niesłychanie w górę na poczatku wystawy, ale 
wkrótce spadną niezawodnie, gdy pierwsze po- 
trzeby dostatecznie pokryte zostana. 

Ruch w handlu zbożowym nie ożywił się w 
ciągu ostatnich ośmiu dni. Ruskie święta Boże- 
go Narodzenia zatamowały przywóz zboża z 
Rosji a do Brodów, Tarnopola, Husiatyna i No- 
wosieliey przywieziono nieznaczne zapasy psze- 
niey iżyta, które zakupiono dla młynów paro- 
wych. Powszechnie mówia, że handel zbożem 
dopiero wtedy znacznie się ożywi, gdy obfity 
śnieg Sścieli sannę a tym sposobem ułatwi ko- 
munikącję na drogach rosyjskich. Mianowicie 
dowóz zboża do Brodów ożywiłby się znacznie 
w takiti razie. — Handel maką był ożywiony 
a ż Brodów wywieziono 12000 centnarów tego 
artykułu. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. 
1000 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj-do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 80 wołów. G. L. 


F 


$ Wrocław 11 stycznia. 

Pogląd na ruch w handlu zbożówym. 

Od‘ chwili jak nam kalendarz zwiastował zi- 
mę, pierwsze dni tylko trochę mroźne byly; 
odtąd zaś kompletna panuje odwilż, a śniegu 
już. ami śladu niéma. Na zachodzie, a mianowi- 
cie w Auglji, deszcze prawie nie przestają pa- 
dać i ztąd obawa o przyszłe sprzęty w c'łym 
eyil a o, do Ona téż bardzo przy- 


n 
w 


|od | się do tego, że tamtejsze targi tak nie- 


dniach nawet ceny—mianowicie pięknego ziar- 
na, które jest bardzo rzadkie — o 1 szyling 
wyższe. I mąka także wyższe osiągnęła ceny. 
Ale ruchu w handlu zbożowym niewiele było, 
gdyż tak kupujący jak sprzedajacy bardzo po- 
wściągliwie występowali. 

We Francji dowóz na targi znacznie się po- 
większył; ponieważ jednak i pokup dosyć był 
dobry, ceny w ogóle pozostały bez zmiany. 
W Marsylji tylko, gdzie dowóz w ostatnim cza- 
sie o wiele przewyższał wywóz, ceny o pół 
franka ustąpić musiały ; ale o dalszóm zniżeniu 
dotad mowy nićma, | 

Belgja chwilowo zaopatrzona słabe tylko u- 
trzymała ceny, a na niektórych placach nawet 
niższe notowanie miała. W Antwerpji jednak 
dosyć było ruchu i ceny pszenicy stale się 
utrzymały. 

Holandja, południowe Niemcy i Szwajcarja, 
przez parę tygodni bardzo spokojne, wkońcu 
się znacznie ożywiać zaczęły. W środkowych 
i północnych Niemczech, równie jak na naszym 


igo doniesienia z Genui zapadło się 30 


| SĄ . s : Desa 
z zagtanicy ciągle jest znaczny; w ostatnich ja Poute Decimo. L 


Edykta. Krakowski sąd kraj. otworzył kon-| 


centnarów wełny na Podwołoczyska do Wiednia ; plaeu, przez tygodnie świąteczne wielka w han- 
i Morawy. Pewna część wełny, którą dawn/ćj | dlu zbożowym panowała stagnacja, chociaż ni- 
transportowano drogą morską z Odesy do Try-| gdzie ceny znaczniejszćj nie uległy zmianie. 
estu i innych portów morza śródziemnego, idzie ; Dziś jednak ożywienie znacznie się wzmaga i 
obecnie koleją żelazną przez Galicję. Jeszcze j jest nadzieja, że się stale na téj drodze utrzy- 
więcćej ożywi się transport tego artykułu po, mać zdoła. 


| otwarciu kijowskobrzeskićj kolei żelaznćj. 

W handlu szmatami ożywił się ruch, a za 
centnar szmat w Średnim gatunku, poszukiwa- 
nych dla fabryk czeskich i morawskich, pła- 
cono po 7.50 zła. 

Znacznie powiększył się transport mięsa z 
całćj Galicji do Wiednia. Mianowicie na linji 
Lwów Czerniowce Jasy codziennie wysyłają 
znaczne zapasy tego artykułu. Już obecnie wy- 
wóz ten wynosi w przecięciu 40 — 50 centnarów 
dziennie. 


Na ostatnićj giełdzie naszój notowano 1000 
kilogramów (około 1786 funtów wiedeńskich) 
pszenicy na ten miesiae 85 tal.; żyta na ten 
miesiąc 581/ tal., na kwiecień-maj 571/, tal., 
na czerwiec-lipiee 573/, tal. 

Na ostatnim targu naszym pokup pszenicy 
i żyta nie był tak dobry; lepsze ziarno jednak 
| dosyć chętnego znalazło kupca. Jęczmień i o- 
wies stale; rzóp przy dobrym popycie; koni- 
czyna słabiej. 

Notowano : 


Kolćj lwowsko czerniowiecko jaska 
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do 9 tal., żółtéj 73/,—85/12 tal. 
Żyto za 100 kilogr. 51/,—61/, tal. 
Jęczmień za 100 kilogr. 43/,—51/, tal. 
Owies, za 100 kilogr. 4!/,—41/, tal. 
Groch, za 100 kilogr. 5—55/ą tal. . 
Wykę, za 100 kilogr. 4!1/,—4!/4 tal. 
Łubin, za 100 kilogr. żółtego 3—31/, tal., 
niebieskiego 211/,,—31/4 tal. 
Rzóp, za 100 kilogr. 9—101/,4 tal. 
Rzópik, za 100 kilogr. 82/;—97/,9 tal. 
Koniezynę, za 50 kilogr. białéj 16 do 
21!/, tal., czerwonćj 121/—155/, tal. 

Okowita bez popytu; za 100 litrów (100 
kwart polskich) 100 stopni Trall. w miejscu 
na ten miesiąc 171/, tal.; na kwiecień-maj 181/ę 
na czerwiec lipiec 185/,9 tal. 

Kurs banknotów austrjackich 921/, tal. za 
150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 823/4 
tal. za 90 rubli. ? 

Bank rolnieczo-przemysłowy 
„Kwilecki, Potocki i spółka“ 
Filja wrocławska. 


R 
Wiadomości telegraficzne. 


Kolonja 11 stycznia. Ks. arcybiskup 
Melchers widział się spowodowanym, jak 
Kóln. Ztg donosi, zakazać nauczycielowi 
religji przy tutejszóm gimnazjum św. 
Marcelego, dr. Bruebl pod dzień 9 b. m. 
wszelkie funkcje duchowne z powodu je- 
go przekonań anti-infallibilistycznych. — 
Dotąd pozostał bez skutku zamiar arcy- 
biskupa, by i naukową jego czynność 
przy gimnazjum zawiesić. 

Paryż 12 stycznia. Wedle biura „Ha- 
vas'a* starał się p. Thiers podczas dzi- 
siejszćej rozmowy z delegowanymi prawi- 
cy wykazać, że się polityka jego wobec 
Włoch nie zmieniła. Mimo to, uważało 
kilku członków prawicy ponowną rozmo- 
wę za konieczną i dlatego wniosą jutro 
o odroczenie interpelacji p. Belcastel. — 
Wedle Soir miał p. Thiers podnieść ja- 
ko zadanie zachowawczej rzeczypospoli- 
tej: zachowanie winnych stolicy świętćj 
względów i podtrzymanie przyjaznych z 
królestwem włoskićm stosunków. E 

Rzym 10 stycznia. Wedle telegraficzne: 


metrów tunelu pod Giove, na kolei z Tu- 
rynu do Genui; w skutek tego ustała 


zachwianą utrzymuja stałość, chociaż dowóz komunikacja kolejowa między Bussala 


lszego przy tém nie- 


AŻ 


szczęścia nie było. 


co przypisują, fizycznemu ustrojowi zmar- 
łego. — Kardynał Bonaparte oczekiwany 
jest w Chiselhurst. — Królowa Wiktoria 
wysłała własnoręczne pismo, a papież te- 
legram kondolencyjny do Eugienii. 

Times komentuje przybycie Szuwałowa 
i mówi: Anglja wyjawiła już cesarzowi 
rossyjskiemu swoje zamiary: Anglja bę- 
dzie dopóty obojętną na wszelkie zdoby- 
cze Rossji w Azji środkowćj, dopóki ta 
nie przekroczy ściśle oznaczonych gra- 
nieą. W przeciwnym razie nastąpi casus 
belli. „Jesteśmy zdecydowani bronić nie- 
podległość Afganistanu.“ 

Waszyngton 11 stycz. Nota, jaką rząd 
hiszpański wystosował w odpowiedzi na 
notę podsekretarza stanu p. Fish doty- 
czącą wyspy Kuby, jest bardzo uprze- 
dzającą i przyjacielską; rząd hiszpański 
zaręczył podobno w nićj, choć w bardzo 
ogółowych zwrotach, że Hiszpanja prze- 
prowadzi politykę popierającą emancypa- 
cję niewolników. 


Przegląd polityczny. 


Kilku delegatów galicyjskich już przy- 
było do Wlednia; między nimi jest dr. 
Weigel, któremu przekazano referat o 
prawie, mającóm uregulować pensje u- 
rzędników państwowych. Przeciw temu 


prawu agituje klub urzędników i przed- | q 


stawi radzie państwa memorjał, w któ- 
rym mają być wytknięte braki projektu 
i zaproponowane modyfikacje. Większość 
delegacji galicyjskiej przybywa dziś do 
Wiednia. Wkrótee potóm — jak dono- 
szą dzienniki wiedeńskie, Lasser zażąda 
od nićj zdania o podziale okręgów wy- 


: |borczych w Galicji; gdyby zaś jéj przy- 


wódzcy odrzucili propozycję ministrów, 
wtedy Lasser ma pogrozić udaniem się 
do ruskich delegatów. 


Odpowiedź Eulenburga na interpelację | 


Mallinkrodta w sprawie zakazu allokucji 
papiezkićj nie może uspokoić obaw co 
do postępowania ministerstwa. Qtdy mi- 
nister usprawiedliwia zakaz rządu życzli- 
wością tego ostatniego dla redakcyj, mo- 
żnaby na to odpowiedzieć, że taka ży- 
czliwość zabija wolność prasy. Dyskusja 
z tego powodu w izbie poselskićj nie 


była dość żywą. 


Królewiecka Hartung Ztg przypisuje 
ustąpienie Bismarka z prezydentury wpły- 
wom stronnictwa ultramoutańskiego w 


' {wyższych kołach dworskich. 


Giełdy europejskie muszą podziękować 
Timesowi, że panikę spowodowaną przy- 
byciem Szuwałowa do Londynu, rzucił 
na świat w sobotę, tak iż straszliwa wia- 
domość doszła do giełd stałego lądu do- 
pióro w wigilję dnia niegiełdowego. Tym- 
czasem bożek akcyjny ulitował się nad 
przerażonemi umysłami giełdzistów i u- 
spokoił je miłą metamorfozą. Żelazny he- 
rold, który się był objawił światu jako 
zwiastun wojny, przemienił się w dziewo- 
słęba. Londyński Observer 1 Deutsches 
Wochenblait donoszą jednozgodnie, że po- 
dróż hr. Szuwałowa nie winnym celu jest 
przedsięwzięta, tylko aby rokować o mał- 
żeństwie między jednym z książąt an- 
gielskich a córką cara. Wolno teraz gieł- 
dom wierzyć w tę metamorfozę, albo od- 
dać się panującym obawom. Najważniej- 
szy powód nieufności leży, ma się rozu- 
mieć, w naturze rzeczy, która dla tego 
nadaje oświadczeniom 7tmesa wysoki sto- 
pień wiarogodności. Między interesami 
Rosji i Anglii w Azji istnieje sprzeczność 
niedająca się pogodzić, która wcześniej 
lub późnićj musi być rozstrzygnięta krwią 


i żelazem. Co się zaś tyczy mniemanego 
projektu małżeństwa, królowa Wiktorja 
ma dosyć dzieci i mogłaby się spokre- 
wnić ze wszystkiemi rodzinami monar- 
szemi na kuli ziemskićj; ale ona jest zbyt 


prawowietną protestantką, iżby pozwoliła 


na mięszane małżeństwo któregokolwiek 
zeswych dzieci. Nadto zmiana religii wy 
łączyłaby angielskiego.księcia od. wszel- 
kich praw do dziedzictwa tronu; a rosyj- 
scy znowu książęta o pa: z zasady 
nie mogą zmieniać religii. : 

Wycie pisma francuskie mówiż o 
śmierci człowieka., który przez lat 20 
rządził ich ojczyzną z nieograniczoną sa- 
mowolą. Wiadomość o jego zgonie nie 
wywarła szczególnego wrażenia. Imperja- 
liści skreślili na prędce manifest, jakąś 
antologję ze wszystkich owych napuszo- 
nych i kłamliwych frazesów , które to 
stronnictwo zawsze ma pod ręką, a od 
których dziś jeszcze oczekuje, że wystar- 
czą po staremu na ogłupienie ludu. Ale 
Francja sama nie objawia żadnych za- 
chcianek bonapartystowskich.  Krzątają 
się tylko dawni dygaitarze Napoleona, ob- 
sypani przezeń honorami i pieniędzmi. 
Nadto Korsyka pozostała wierną zmarłe- 
mu cesarzowi. Temps donosi, że marszał- 
kowie Mac-Machon i Canrobert, wielu je- 
nerałów i wyższych oficerów udadzą się 
do Chislehurst. Minister wojny zasiąg- 
nąwszy zdania Thiersa, udzielił im na to 
pozwolenia. Ale nie zdaje się być rzeczą 
prawdopodobną, aby Mac-Machon korzy- 
stał ztego pozwolenia. Na zapytanie księ- 
żny Matyldy, czyli po podróży do Chi- 
slehurst będzie mogła wolno wrócić do 
Francji, Thiers kazał odpowiedzieć, że 
bramy Francji zawsze będą dla niej stać 
otworem. ; 

Lewy środek jest w stanie przesilenia. 
Kazimierz Périer, przywódca jedoćj frak- 
cji, nalega na jawny rozbrat ze skrajną 
lewicą. Rieard, Christophle i inni nie chcą 
nato przystać, lękając się wszelkiego aktu, 
któryby wyglądał jako zbliżenie się do 
prawego środka; Germain ;usiłuje pośre: 
dniczyć między obudwoma punktami wi- 
dzenia. 

Włoskie dziennikarstwo poświęca pa- 
mięci człowieka, który tak stanowczo 
wpłynął na losy półwyspu, słowa. pobła- 
żliwości i wdzięcznego wspomnienia, — 
„Dziś, pisze Italie, Napoleon zniknął, 
na zawsze z widowni świata; spodziewa- 
my się więc, że stronnictwo — które 
w nas żywiło tylko uczucia 
gniewu i nieufności ku niemu, 
zapomni złego a będzie tylko dobre pa- 
miętać. Niech Europa i słusznie podnosi 
przeciw niemu liczne oskarżenia, nam 
Włochom nie wypada bez narażenia się 
na sprawiedliwy zarzut niewdzięcznóścię, 
łączyć się do tych oskarżeń. 

Powstanie na Kubie wchodzi w nową 
fazę; wmieszanie się Ameryki zdaje się 
być nieuniknionćm, a takie poniżenie po- 
lityki hiszpańskićj za granicą oddziała 
zapewne na wewnętrzne stosunki i obali 
chwiejący się już tron. Ameryka ma pra- 
wo żądać od Hiszpanji zniesienia niewol- 
nictwa na Kubie; opiera się bowiem na 
przyrzeczeniu rządu hiszpańskiego, któ- 
remu raczćj brak siły jak zła wola prze- 
szkadza w spełnieniu takowego. Nota Fi. 
sza może być uważaną za ultimatum Sta- 
nów Zjednoczonych. Hiszpanja użyje za- 
pewne wszelkich środków do stłumienia 
powstania na Kubie, aby uniknąć zajścia 
z Ameryką; ale czy to jéj się uda, jest 
rzeczą wątpliwą; a jeżeli się nie uda, to 
panowanie hiszpańskie skończy się na 


Kubie. 


Ostatnie telegramy. 


Wersal 14 stycznia. Komisja petycyj- 
na ukończywszy obrady nad skargą ks. 
Napoleona wniesioną z powodu wydale- 
nia go z Francji, wybrała 11 głosami 
przeciw 4 Depeyre'a swym sprawozdaw- 
cą, który popiera skargę jako uzasa- 
nioną. 

Krąży pogłoska, że względem dzienni- 
ków bonapartystycznych mają być zarzą- 
dzone jakieś środki ostrożności. 

Rzym 14 stycznia. Papież przyjmował 
deputację z osób świeckich i duchownych 
narodowości niemieckiej. Adres łaciński 
wręczony mu przez prezydenta towarzy- 
stwa niemieckiego w Rzymie, Waala, 
dotyczy nieomylności papieża i zawiera 
protest przeciw prześladowaniom i nie- 
sprawiedliwym ustawom. W końcu wyra- 
ża adres nadzieję, że kościół w Niem- 
czech odniesie zwycięztwo. Papież odpo- 
wiedział, powołując się na ewangelję na 
ten dzień przypadającą, że Bóg dał mo- 
carzom miecz w rękę, aby bronili rel'gji, 
nie zaś dlatego, aby kościół prześludo- 
wali. Ci jednak chcą nietylko kościół, 
ala i moralność zniweczyć i młodzież 
według swoich zapatrywań wychowywać, 
niepomni tego, że kościół ma święte pra- 
wa do nauczania młodzieży. 

dursa.— Wiedeń 14 styczn., god. 2.20, 
Srebro 106.75, — Akcje kredyt. 320 25— 
Lombardy 15/.—.— Losy zr. 1860 —,—, 
Losv 1864r. 142,—.— Akojo śraxkko-austr. 
129 50.— Nsapoleony 8.68!/,. — Akcje ko 
galic. Karola Ludwika 227,—. — Akeje 
kolei lwowsko-czerniow. 147—, — Akcje 
kolei północno - wschodnćj 157 —. 
Akcje banku zwiąskowago (Vereinsbank) 
204,—. — Renta w srebrze — ——Gbligi 
indema. galicyjskie /6.50.-— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 240 50.— 
Akcje anglo-banku 296—.— Akcje kolei 
rząd. 332.—,— Akcje kol. siedm.175—. 
Akcje kol. Rudolfa 169.50. — Tramway 
366.50.—Akeje banku budowy 192 50.— 
Akcje kolei wschodnićj 128.50. — Akcje 
banku anglo-węg. 97.50. — Unionbank 
259.50. — Losy tureckie (6 75. — Losy 
węg. prem. 101.50. — Akcje kolei bogum. 
182 50. — Akcje kol. Elżbiety 245 — 
Akcje kolei północno zachodn. 213.—.-— 
Akcje franco-hungaria 100.—, — Ogółay 
Austrjacki bank 357.50. — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway —.—. 

Usposobienie giełdy: stałe.fj 
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| Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Głumplowicz 
Redaktor odpwiedzialny: Stan. Gralichowsk 
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KRAJ5z środy. 14 stycznia. 


06 ŁOSZENIE R Potrzebny jest 
Å MALI "TM 
Propinacja w mieście Szczucinie, tudzież w A, Ga 
Zaca Ś.cińskićj i Świdrówce, jnst na let trzy 
 Zaczawaszy.od lgo lipca 1873 roku przez pisemne 
oferty do wydzlerżawienia. 


SPOŁKI GIER 


-zZz wyciąsniętermii losami seryj, 
które dla tego 


RE muszą wygrać. Zm 


) Można u nas przystąpić za przesłaniem pierwszćj raty i należytości steplowój, 
dópoki losów wystarczy: Sprzedajemy takie udziały wraz z wynadgrodzeniem za wygraną 
za los seryi po nastepujacych niskich cenach. : 
oia na 20:4/, losów z r. 1839:z 2-ma losami seryi w 16 mie-) Ciagnienie numerów 1 
sięcznych ratach à fl.. 15-i stempel f.-2.56 cent. — ma ca 1873 r. — 
a b. na 20 1/5 losów z r. 1839 z I losem seryi w 80 miesięczn.f Główna wygrana fi. 
9> ratach A A. 8 i stempel A. 2.55. 22 
é . mniejsze wygrane f. 50:000, 25.000, 10.000 itd. 
$ Losy z r. 1859 maja potem jeszcze tylko cztery ciągnienia, a ponieważ do tego czasu 
muszą być wyciagniete wszystkie losy, przeto jest nader wielka łatwość wygrania. 
Na najbliższe ciągnienia 
zestawiliśmy znowu y 
I. na 20 Brunszwickich losów w 26 miesięcznych ratach à fl. 2 i stempel 68 cent. 
II. na 40 Brunszwickich losów w 23 miesiecznych ratach à fl, 4 i stempel 99 cent, 
Ciągnienie seryj 1 lutego 1873 r. Główna wygrana talarów 20.000. Mniejsze wygrane- 
talarów, 5000, 2000, itd. itd. 
Brunszwickie losy sa dla wielu ciagnień i znacznych wygranych słusznie najulubień- 


CIE 


_ Oferty te opatrzone kaucyą w kwocie 120 złr. | qo ohłopeów uczęszczających do .gimnazyum. 


f Fyon moga do końca lutego 1873 do rak Wgo 
 Wsadysława Domaradzkiego c. k. notaryusza w 

Dabrowie, u którego sa także bliższe warnnki tój 

dzierżawy do przejrzenia. ©. (3933) 


„GGOrCZYcCa w arkuszach.“ 


MA. SYMARPISMY 


przyjety przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarska :. jp 
3 i marynarkę angielska. : 
Zachować wszystkie. włąśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwościa 
i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najńiniejsza ilościa lekarstwa. jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszeześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiazał 
sposób. A. Bouchardat , (Annuaire de therapeutique 1868, pag. 204). 
Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 


należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. ° 
Do każdego pudełka dołaczona jest instrukcya 
w języku polskim. 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE = aptece E 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 


Wiadomość w biurze Hotelu Saskiego. 


Obfity i od wielu lat wziety 


Skład Zegarków 


A M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes, 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WV. Ete- 
dyka aptekarza, oraz we wszystkich znacz 
niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 
innych części świata. 3000(35-52) 


? 


polecą wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 

regulowanych zegarków z roczna gwarancya we- 
Ż dług cennika. i 
Zegarek nieuregulowany o 2 złr. taniéj. 


Genewskie zegarki kieszonkowe. * 


SAB lind 4 rubi Jee Ra AOEZ13 0 EE TEE, PES > szemi papierami, dla tego téż dopićro w najnowszych czasach podniósł się znacznie ich kurs. 
a SE > Ed zj ispreż. 13—15 „ CERATY - BRR Oprócz tego poleca: ; ża ige Icy te ciagle sie podnozza w kursie, przeto zakupno ich zalecić można tyl- 
d Kline e. E G BANTS 3 i R 5 ; ' o jako nader korzystne. 
a RAR ASTEECH w wszelkich szerokościach Z N ACZN W B R Portland - Cement, II. na 20 5% !/s losów z r. 1860 w 28 miesięcznych ratach , Ciągnienie 1 lutego 1873, 
* „ m kryształ. szkłem .... 14—17 , na ` e 4 GI PS à fl. 6 i stempel A. 1.30. Roczna prowizya A. 4 należy do ua- | Główna wygitana losów . 
dk RA E PARKA 16—19 Ə, bywcy po złożeniu pierwszćj raty. z r. 1860 A. 300.000. 
p z s a a: o wewnatrz 20—28 z stoły. e IV. na 20 30% tureckich losów po 400 franków w 21 mie- ù Główna wygrana losów 
3 z Podwójna: koper siais T fortepiana, ASFAL l siecznych ratach à fl. 5 i stempel 99 cent. Prowizya roczna 12 | tureckich frank. 309.000 
$ 2 3 lepszy 24—98 = WMO y franków w złocie należy do nabywcy po złożeniu pierwszćj raiy. : 
5 b z kryształ. szkłem ...... 18—25 n E dr Ody: OLC; ie) a 6 > y V. na 20 Węgierskich losów premiowych po fl 100 w 22 miesie- | Ciagnienie 15 lutego 1873, 
» zegarek zpodwójn. kop. dla wojsk. 25—30 „ Jee Va EDA MIU nann sdesenig A Tektury ogniotrwałe cznych ratach A A. 6 i stempel 99 ct. Losy te nie sa opodatko- Główna wygrana fi. 
s Cylinder remontoar ............. 22—26 , na amaeble polecarade! J h wane i dla tego wypłaca się wygrane bez potrącenia. 100.000. 
„ Anker remont. nakręc, z boku... 28—35 , z połyskiem i bez połysku. do pokrycia ;dachu, Zamawiać i raty upłacąć można przekazami pocztowemi.— Podczas upłaty gra się 
n n z podwójna kopertą... 36—40 ,„ > sq" Smołowiec we lan i na wszystkie ciągnienia, a po spłaeeniu wszystkich 1at otrzymnje sie przy a. ib. pol 
M A S szkłem ...... Race n CERATY g y, 1/5 losu z r, ER przy I. i P UNAEKIORI los, przy II.dwa Brunszwickie losy. przy III. 
| Anker armóe-remońtoirs ......... n ; ; J | seki 1/, losu z r. I860, przy IV. jeden turecki los i przy V. jeden węgierski premiowy los na 
Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinami 25—30 „ do wykładania podłogi Smarowidło be gijskie, 15 złr w odd © yaren wypłaca się dany 7, I eu P YS 
n „EMALIOWADY e eree esia aiae 30—36 „ imitujace wodne szkło 
5 ze złotą koperta wewn..... 35—40 „ S T y KANTOR WYMIANY 
g 3 emaliow. z brylantami <... 40—48 , posadzkę lub dywan. w Krakowie przy ul. Kanonnėj, N. 125. Farby Aust ki Banku P ł 
kryształ. szkłem. ....... .. 32— 7 f : 
pw on iu” 0 40»| PRZEŚCIERADŁA OERATOWE. w różnych kolorach tarie w pokoście.. ustryackKiego Anu t rzemyStowego 
pon o i 
r. v Enan EAN : an n ,.,Seraty na podłogi s teraz bardzo rozpowszechnione tak w salonach jak i w zwyczajnych pokojach lub sklepach i biu- EDUARDA FÚÜRSTA. 
n STEE e aur ea eE E eo rach; mają bowiem tę korzyść, iż w godzinie jednój cała podłoga pokrytą być może, a czyszczenie mokra ścierką nskutecznia sie, przy zmianie mie- i i 
n » PBC LOBARE SLBejar ei 50: 85 op ” |Szkanią i cerata przeniesiona być może na drugie, „| B £ 
" n z podygina Foperta A 55—65 , Moje ceraty odznaczają się miekkościa i trwałością. — Przesyłam na żadanie okazy i ceny. 3896(2-1) | CERT TNERAC TOTO ROZPATRZY S 
n Pe TAO PAn CTL 09; TCO Przy łaskawych obstalunkach, prosze podać szerokość i długość pokoju, — Przesyłki uskutecznia się za zaliczką pocztową. : hi : 
2 5 3 SA 
a anker z kryształ. szkłem ..... ; .. 45—75 , e ° ; e j 
s atm sę zakonu: HE ę Nowa wypożyczalnia książek polskich 
n n anker z kryszt, szkłem ... —60 ; : ś ż 
; z podwójna kopertą ..... 50— 60 = ; - 5 F 
l simi y a a SBSS) wo Lwowie w KSIĘGARNI POLSKIEJ, 12. ul. Kopernika (Szeroka). 
n n» % podw. kop... 100, 110, 120—150 „| i : 3692(3.2) 
TOBOŁA ||. Warunki dla: Lwowa : Warunki dla prowincji: 
zo złota talmi koperta ......... 13—17., | A wypożyczający po f tomie składają zastawu © złr. | wypożyczajacy po © tomów na raz, składają za- 
Srebne łańcuszki po f. 2.60, 3, 4, 5, 6 ; SPÓŁKA KOMISOWA i piasta miesięcznie: ~ ea 111.80 ct. stawu © zir. i płaca miesiecznie.. i złr. — c. 
% aoia i | $ wypoż. po tomy, zastawu 8 złr. i mies.40) , wypoż. A® tom. zast. © złr. i mies. .A „ 50 
fcuszki po'f. 18, 20, 25, 30, 36 aa aj 8 , 3 860 
Złote łańcusz. po 40 30 %0 o 5 GO i60 ; dla £ 7 4 T: ; $ 4 j K 80 R n 20 n n 16 p 2 n 3 PAN 
Budziki z godzinami. RR z A SASÓW) f Wrazie, jeżeli żądane ksiażki są droższe, składa| « Wypożyczający z ERACI ponoszą koszta 
| unajęden go wata ini Rolnictwa i Przemysłu Rolniczego we Lwowie KI aś bywikowy mat yć agi ou | 
ja ' palania świócy........ WA: . K z Miesiac rozpoczęty liczy sie za cały, wrazie wcześniejszego zaprzestania abonamentu. 
: Ies : ; Zastaw w każdój chwili za zwrotem ksiażek może być zwrócony. 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. c AAA $ : a M y. 
bronzowych........... 1111, 12, 18—14 , ulica Kosciuszki Nr. 10, j Każde dzieło polskie może być zażądane z wypożyczalni, a na wypadek, gdyby takowego 


nie było, natychmiast się sprowadza. Wyjatek stanowia dzieła wyszłe z obiegu ksiegarskiego. 
Przenośne zegary dla kontrolowania strażników, , yJ wy: g egarskieg 


na 6 stacyj, werk ankrowy w rubinąch, otwiera 
„najlepszy w świecie wyrób ......... 40—48 „ 
Takie same nieprzenośne na jedna stację 23—  , 


Francuzkie zegary brazowe eleganckićj formy, 18, 
20, 22, 25, 30 złr. , 

Francuzkie zezarki z bijącym werkiem, 28, 30, 40, 
50, 60, 70 do 100 złe. 


Od października r. b. wychodza we Lwowie nakładom 


Księgarni Polskiej 
I0 i 25 każdego miesiąca w 6-arkuszowych zeszytach 


SCHLOSERA 
DZIEJE POWSZECHNE 


w polskim przekładzie dokonanym z ostatniego wydania niemieckiego przez 
Włodzimierza Górskiego. 

Prenumerować zawsze jeszcze można, nadsyłając przedpłatę za ostatni i pierwszy 
kwartały wydawnictwa 4 złr. 44 ct., lub tóż za ostatni i kilka pierwszych kwartałów, liczac 
za każdy po © złr, £% ct. ; : 

Uprasza się o pośpiech w nadsyłaniu prenumeraty, przypominając, że cały dochód 
z wydawnictwa, przeznaczony jest na oświatę ludu. 

Adres Wydawnictwa: Księgarnia Polska, Lwów, 12, ulica Kopernika. 


Jednocześnie można nadsyłać prenumeratę na wszystkie dzienniki i wydawnictwa 
: 3905(2-6) 


í 


 Pendułowe zegary własnćj fabryki z 2-letniem 
3 poręczeniem. 

Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr. 

Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 26 złr. 

Bijacy pół i całe godziny 32, 35, 38 złr. 

Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 

Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 'złr. 

Za opakowanie pendułowego zegara f. 1.50—2 A, 

OEF Reparacye uskutecznia się najstarannićj. 

MSF" Zamówienia z prowincyi za zaliczka poczto- 

wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 

uskutecznia sie punktualnie. Przedmioty niepodo- 

bające sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie- 

ńia się. Zegarki przyjmuje sie w zamian. 


na 


sæ- ŻNIWIARKI i KOSIARKI 


systemów Ceres, Kirby, BUCKEeY, kosiarki New =MOGeEL, 
Chanapion, Samuelsor, Eiofiherr, Brigham, 
Bickerton, Wood, Progress, EEOrnsby etc., 


"Na żądanie, za, poprzedniem nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła się 
zegarki i łańeuszki do wyboru. 

Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 
i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczajnćj ta- 
niości i trwałości, . 3838(7-50) 


OSOBA 


posiadająca zupełna kwaliikacya, biegła w ra- 
chunkowości, poszukuje pracy w biurze, banku, 
urzędzie, posady zarządcy domu lub podobnego 
zajęcia. 3968(1-3) 
Bliższą wiadomość w administracyi „Kraju“, 


polskie. 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Dr. ©. IXillisch 
w Berlinie, Louisenstrasse, 45, — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych. 


3861(8-25 


wu Duszność, chrypka , katary A Wyzdrowienie natych 
$ j ASTM A yi pozystkie cierpienia orga- NEWE ALGIA. miastowe po użyciu Pi- 3 
ap W | BS E sawa, now oddechowych, ustepuja j gułek antir wralgicznych Dra Cronier. — Każde 
RR SBGBEEGBEGÓ | dn O AEP wino dym BA 


NN NN NZK>RĘ 


do 20go lutego b. r. 


Prosimy więc najuprzejmićj o wcześne zamówienia, byśmy mogli w fabrykach pierw- 
szeństwo uzyskać i na czas p. t. komitentom dostarczać. Na powyższe systemy dwa, t.j. Ceres. 
i Kirby, uzyskaliśmy w fabryce w Nowym Yorku ogólne zastępstwo na Galicyę, Kraków i Buko- 
winę, w skutek czego po znacznie zniżonych cenach je sprzedawać będziemy. ` 3964(1-3) 


| 
j 
í 


PBEE 


nych Levasseur aptekarza w Paryżu. Cironier. 


I 


; SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur w Paryżu, 19 rue de la Monnaie. W Krakowie 
dostać można w aptece p. W. Redyka. 2639(16-52) 


RAAE 


„ale posiadanie 200 Sztuk-królewsko-węgierskich-losów- 
Listy ciągnień przesyła się darmo w dzień ciągnienia. A. ' Dotąd niezrównany ! 


= 


ces. król. 
prawdziwy 


- OLEJ WĄTROB 


, Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek na 
słabości piersiowe i suohoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie itd. 
można dostać prawdziwy flaszka a I złr., albo w moim fabrycznym składzie w Wiedniu, 
„Backerstrasse Nr. [2, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, miedzy któ- 
remi sa nastepujące: w Krakowie w apt. pp.: J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M.Skalskiego, 
F, Gralewskiego, ©. Sawiezewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, u pp: J. N. 
Waltera, A. M. Proppera: w Podgórzu w apt. p. J. Skakalskiego; w Białej w apt. p. E. Kellera 
iu p. E. Pongratz Sohn & Co ; w Bielsku w apt. p. J. A. Stanko; w Bochni w apt. p. F. 
Reiss: w Brodach w apt. p. E. Liszka i u p. M. S. Franzosa kupca; w Buczaczu u pardow 
Kerzel 6 Jezewsbi, F. Popovicza knpców; w Brzeżanach w avt. p. Kordeckiego i n- panów 
E. Mörl, J. Margulies kupców; w Badzanowie w avt. p. Jasińskiego; w fseerniowcach w 
apt. pp. A'tha, Krzyżanow kiego i u pp. J. Schnircha, Merdingera, A Tahealeua, N. Agopso- 
wieza, Stefanowieza 6 Assakiewicza, W. Anznstynowicza kupeów; w, Czortkowie w apt. p. 
L. Noss wdowy i u p. Brennholz kupca; w Harodence w aptece „0. Nubug iu p. S B. 
Offenberger'a kupca; w Jarosławiu u pp. Grossfeli & Wahrhaftisę kupców; w laworowie w 
apt. p. L. Lachowicza; w Kołomyi u pp. D Kramera, M Bzslehowora, J. S. Friedmanna, 
S. H>rrmanna, H Chayes kupców; w Kossowie u p. M. K»tmila; w Krakowcu u p. E. Kier- 
nika apt.; w Kattach u pp. kupe. A. Sekler, Loik.TKilnmin; we Lwowie u pp.: 8. Ruekera, 
J. Pienesa, J. Belsera astek, A. Horna, J. F. Kleina wdowy 6 Róssler; St. Markiewicza, 
C. Sehuhutia kupe.; w Maśpieyach u p. 8 Ei:enberga; w Nadwornój u p, Taube Griffel; 
Nowym Sączu u ne.N--”ertntnan"i; w Oświęcimiu w apt. p. J. Grzezickiego; w Przemyślu 
u p. M- "nozłowskiezo; w Rzesżowie n panów J. SŚchuitter 6, Comp., L Siegrl kupe. ; 
w Samlorze n pina A. Kromera; w Żywcu w aptyro pani Kloski; w Skale u pana J. 
Weidberga; w Śnłatynie u p. E. Bóhma; w Stanisławowie w apt. F. v. Stecher iu pp. halm 
Jonas, Chaim Halpern kupe.; w Stryju u pp. E. Bob rskiego D. J. Nussenblatta & Com DA 
w Sucząw'e w apt. J Zachara i u p, S. Gewólha kupca; w Tarnowie u pp. Chiel Wolf, H. 
Witrmayer kupc.; w Zaleszczykach u pp. Kodrebskieg», H. Sternlieba; w Załośćcu u p. M. 
D. Moszezyskera; Złoczowie u p Leona Nsy; w Rozwadowie u pp. Siissel Ka thagenera, 
Leizer Storch kupców; w Mikulińcach w aptece p. Stanisiawa MiedlickieG; w Wiśniczu w. 
aptece p. Kubickićj wdowy; w Skawinie w aptece p. Karola Mayera; w Stryju w aptece p. 
Leona Gaertnera; w Kossowie u p. Litmana Ernesta kupca. 3603(7-24) 


Opierajac się na licznych poleceniach w moim 
publicznym interesie 


i wynajdujac bardzo wiele rzeczywistych wielkich korzyści, staram się 
z tem wiekszą przyjemnością o 


WFZECZYWISTYNiIeNnie 


EE” głównćj wygranej 
Pod najmożliwszenai warunkami. 


Aby to wszystko módz osiagnać dla moich P. T. interesantów, urzą- 
dziłem tylko dla.25 uczestników najrzadszą spółke 


z 200 sztuk a 50 fl. 
k. węgier. premiowych losów oryginalnych 


z samemi rozmaitemi seryami w ten sposób, że każdy resp. uczestnik gra 
za, 20 fl. za 30-miesięczną upłatą na wszystkie oryginalne losy z równym 
udziałem w 4 razy w roku odbywajacych sie ciagnieniach i oprócz przy- 
padajacych na nie głównych wygranych w każdćm ciągnieniu z wielkiem 
prawdopobieństwem otrzyma jeszcze 


każdy uczestnik ośm oryginalnych losów franco, 


zwłaszcza że wszystkie (2/0) oryginalne losy przeszły na zupełną własność 
25 uczesników. 


Pierwszy Kantor Wymiany w Budzie 


ZYGMUNTA AUSTERLITZA 


przy moście łańcuchowym Buda (Ofen). 8925(1-7) 
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W drukarni „Kraju“, pod zarządem St. Gralichowskiego. 
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